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H i s z p a n j a  w  o g n i u  w a l k
Ogólna sytuacja na froncie

Ministerjum wojny komunikuje, że artylerja rządowa rozpoczęła 
gwałtowne bombardowanie Oviedo.

W Huesca walki toczą się już na ulicach miasta. Powstańcy za- 
barykowali się w domach broniąc się rozpaczliwie.

Na froncie Talavara natarcie wojsk rządowych zakończyło się od 
wrotem powstańców.

Artylerja bez przerwy bombarduje Alcazar w Toledo.

Premjer Largo Caballero po odwiedzeniu frontu na odcinku To­
ledo, udał się na front Estramadury, gdzie spotkał się z gen. Asen- 
sio we wsi Sancta Olaila.

We wtorek o świcie wojska rządowe rozpoczęły atak zmuszając 
powstańców do cofnięcia się prawie do Talavery. W południe pow­
stańcy kontrratakowali, zyskując 2 kim. W nocy na środę wojska 
rządowe ponowiły atak, odpychając oddziały powstańcze o trzy ki­
lometry od Tałavery.

• •
Korespondent „Journala“ potwierdza wiadomość o porażce pow­

stańców pod Madrilene. Bitwa trwała 13 godzin. Straty powstań­
ców wynoszą 100 zabitych i 200 rannych.

Rząd zwalcza bezwzględnie samowolę
Radjostacja w Madrycie dono­

si, że wszelkie rewizje domowe, 
aresztowania i egzekucje bez wie­
dzy władz, zostały surowo zaka­
zane. Wszyscy wyłamujący się z

Wiadomości ze
Według informacyj ze źródeł 

powstańczych nie należy obecnie 
oczekiwać generalnego szturmu 
na San Sebastian. Gen. Mola pra­
gnie dać wypocząć swym wojs­
kom, a w szczególności Legji Cu­
dzoziemskiej, która poważnie u- 
cierpiała podczas ataków na Irun.

W Hendaye słychać odgłosy 
strzałów od strony Renteria.

Samoloty rządowe bombardo­
wały wczoraj kilkakrotnie miej-

pod tego zakazu, będą rozstrzela 
ni bez sądu. Na podstawie tego 
rozporządzenia rozstrzelono już 
8 osób. (PAT.).

źródeł rewolty
scowośći zajęte przez powstańców 
Przeszło 40 bomb rzucono na Fon 
tarabia, Irun i Renteria. Kilka 
bomb wpadło do rzeki Bidassoa, 
dwie wybuchły na terytorjum fran 
cuskiem. Powstańcy przyjęli bom 
bardujące ich pozycje samoloty o- 
gniem karabinów maszynowych i 
dział przeciwlotniczych. Wiele kul 
padlo na dworcu w Hendaye. Je­
den z pocisków trafił w gmach u- 
rzędu celnego. Rannych nie było.

Samoloty rządowe bombardują Irun
„Matin" donosi o bombardowaniu Irunu i Fuenterrabia przez sa­

moloty wojsk rządowych. Samoloty rządowe przelatywały podobno 
nad Hendaye, przyczem nawetkilka bomb spad,o na ulice mia­
sta, nie wyrządzając na szczęścieżadnej szkody.

Huesca w rękach wojsk rządowych
W Madrycie ogłoszono oficjalny komunikat, według którego 

Huesca znajduje się całkowicie w rękach wojsk wiernych Rządowi. 
Nieliczne oddziały powstańców stawiały w dalszym ciągu opór w 
koszarach artyłerji.

Oświatoenie W  Błówneoo
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela

Na froncie San Sebastian
Specjalny wysłannik Havasa 

donosi, że w środę rano trudno 
było zorientować się w sytuacji 
w Renteria i Pasajos. Karliści 
wstrzymali wszelką komunikację 
w kierunku Renteria. Od strony 
Pasajos słychać b^io strzały, z

czego można wnosić, że te dwie 
wioski znajdują się częściowo w 
rękach wojsk rządowych. Jak 
można przypuszczać, gen. Mola 
liczy raczej na niesnaski wśród 
obrońców San Sebastjan, niż na 
atak własnych wojsk.

Jeden fak t

Zdarzenie we Francji
Grupa członków prawicowych 

t. zw. chrześcijańskich związków 
zawodowych „okupowała" w Cler 
mont -  Ferrand we Francji gmach 
prefektury. W związku z tym fak 
tern ag. ATE. komunikuje:

„Prezydjum Rady ministrów w 
wydanym oświadczeniu podkreśla, 
że w związku z okupowaniem gma 
chu prefektury w Clermont Fer­
rand przez członków chrześcijańs­
kich związków zawodowych wyda­
no polecenie wszystkim prefektom 
by w przyszłości siłą udaremnili 
podobne incydenty. Prefekt depar 
tamentu Puy de Dome został nie­
zwłocznie usunięty ze ‘swego sta­
nowiska. Członkowie chrześcijańs­
kich związków zawodowych opuś­

cili we wtorek gmach prefektury 
jeszcze przed opublikowaniem oś­
wiadczenia prezydjum Rady mini 
strów".
Część polskiej prasy mieszczań­

skiej przedstawiła cały incydent 
tak, że właściwie niewiadomo, kto 
„okupował" ową prefekturę. Kia 
sowcy? Komuniści?... Niewiado­
mo...

A francuskie pisma prawicowe 
oskarżają Rząd Ludowy o... zbyt­
nią surowość.

Więc jakto? Czyżby Rząd Lu­
dowy miał akceptować „okupa­
cję" prefektury, ponieważ... cho-r 
dzi o grupę prawicową... A gdzież 
się podziały rozpaczliwe skargi na 
„anarchję"?

W dziennikach z dn. 9 b. m. u- 
kazała się niemal jednobrzmiąca 
wiadomość o rewizjach, dokona­
nych u członków Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela o- 
raz o aresztowaniu trzech jej 
członków.

We wstępie do komunikatu au­
tor jego, charakteryzując działal­
ność Ligi, stwierdza, że odbiega 
ona od statutu, nabiera charakte­
ru wywrotowego i gloryfikuje u- 
strói sowiecki.

Wobec powyższego Zarząd 
Główny Ligi stwierdza, że

1) Liga przez ostatnie dwa lata 
w działalności swej nie zajmowała 
się wcale sprawa ustroju i wew­
nętrznych stosunków w Związku 
Sowieckim, oprócz dwóch wypad 
ków:

a) zajęcia stanowiska wobec 
metod, praktykowanych na wys­
pach Sołowieckich (odezwa w 
sorawie obozu w Berezie, skonfi­
skowana przez cenzure) i b) ogło­
szonego w prasie, oświadczenia w 
związku z procesem i straceniem 
Złnowiewa i innych.

2. Komunikat zawiadamia w 
dalszym ciągu, że u osób, u któ­
rych dokonano rewizji, znaleziono

materjały obciążające. Stylizacja 
tego ustępu sprawia wrażenie, że 
inkryminowane materjały stanowią 
dowód rzeczowy przeciwko Lidze 
Nie przesądzając sprawy, czy i 
jakie „materjały obciążające" zna 
leziono u rewidowanych, Zarząd 
stwierdza, że gdyby je nawet zna 
leziono u poszczególnych człon­
ków Ligi, Liga jako taka nie mo­
że za to ponosić odpowiedzialno­
ści.

3) Wśród aresztowanych osób, 
które komunikat policyjny wymie­
nia jako członków Ligi, tylko jed­
na jest w istocie jej członkiem,— 
pozostałe zaś nie mają z Ligą nic 
wspólnego.

4) Zarzut uprawiania przez Li­
gę działalności wywrotowej jest 
gołosłowny i bezpodstawny, zwła 
szcza gdy sie zważy, że działal­
ność Ligi jest najzupełniej iawna 
i ściśle dostosowana do statutu i 
przepisów prawa obowiązujące­
go.

Osoby, aresztowane onegdaj, 
zostały wczoraj po południu zwoi 
nione. Ten fakt wskazuje raz jesz­
cze na wartość tęgo rodzaju pa­
skudnych „sensacyj" prasowych.

Żadnej wiadomości o „L O P P “
W sferach lotniczych panuje du że zaniepokojenie losem załogi ba­

lonu „LOPP". Balon jest poszukiwany w dalszym ciągu przez eska­
dry sowieckie. Jak dotychczas poszukiwania nie dały żadnego wy­
niku.

Ustępstwa dla Mussollniego
Havas donosi z Genewy: Rada 

federalna rozpatrywała skargę 
apelacyjną 3 dziennikarzy wło­
skich, wydalonych z Genewy w 
związku z incydentami na sesji

Ligi Narodów. Rada Federalna u- 
nieważniła decyzję władz genew­
skich, jako nielegalną (?) i naru­
szającą układ włosko - szwajcar­
ski. (PAT.).

W Portugalii

Zbuntowane krążowniki
miały się udać na pomoc Czerwonej Hiszpanii

Powstanie, które wybuchło na pokładzie portugalskich okrętów 
wojennych, wywołało olbrzymie wrażenie. Minister marynarki por­
tugalskiej został w nocy zawiadomiony o buncie. Wysłał on nie­
zwłocznie jednego ze swych adjutantów z poleceniem udania się na 
pokład krążownika „Alfonso Ałbuguergue". Załoga przyjęła kano- 
nłerkę, wiozącą adjutanta ministra ogniem karabinów maszynowych 
Dwuch marynarzy odniosło rany. Adjutant powrócił do minister­
jum. Grupa zbuntowanych marynarzy udała się następnie na pokład 
torpedowca „Bartholomeo Diaz“, usiłując skłonić załogę do przy­
łączenia się do rewolty. Spotkała się jednakże z odmową. Jedynie 
kilku artylerzystów opuściło pokład torpedowca.

Czterech oficerów krążownika „Ałbuguergue" marynarze uwięzi­
li, poczem krążownik wraz z kontrtorpedowcem „Dao" popłynąjw 
dół rzeki do morza. Wówczas z fortów nadbrzeżnych rozpoczęto 
ogień artyleryjski. Oba okręty zostały uszkodzone. Załoga poniosła 
znaczne straty. Krążownik „Ałbuguergue" osiadł na mieliźnie. Za­
łoga usiłowała zbiec, ale została zatrzymana i uwięziona. Podobny 
los spotkał załogę torpedowca „Dao".

Podczas bombardowania zrewoltowanych okrętów przez artyler­
ię forteczną 12 marynarzy zostało zabitych, 20 odniosło rany. O- 
ficerowie obu okrętów, którzy dopuścili do aktów niesubordynacji 
i buntu, zostali przeniesieni w stan spoczynku. Załogi znajdują się 
w więzieniu. Wkrótce rozpocznie się przed sądem wojennym pro­
ces przeciwko winnym buntu.

śledztwo wykazało, że marynarze po opanowaniu okrętów zamie­
rzali odpłynąć do Walencji i przyłączyć się do hiszpańskiej floty 
woiennej, walczącej po stronie Rządu.

Próba rewolty marynarzy portugalskich wywołała w Lizbonie ol­
brzymie wrażenie. Bunt wykazał jakie są prawdziwe nastrole w spo 
łeczeństwie portugalskim wobec Hiszpanji. Faszystowski Rząd o- 
trzymał poważne ostrzeżenie do czego doprowadzi jego spółka z 
bandą gen. Franco et compagnie.

Tanger na usługach rokoszan
Specjalny korespondent „Daily 

Herald‘u“ donosi, że z Tangieru 
przemyca się dla rokoszan hiszpań 
skich olbrzymie ilości benzyny.

Tangier na podstawie statutu z 
r. 1923 jest punktem neutralnym i 
zdemilitaryzowanym. Na straży 
neutralności stoi komitet z przed­
stawicieli Anglji, Francji, Włoch i 
Hiszpanji. Obecnie przewodniczy 
komitetowi Włoch Leon de Neri. 
Włosi też opanowali policję i wła­
ściwie sami rządzą miastem, w któ 
rem znajduje się obecnie ok. 300 
faszystów hiszpańskich, współpra­
cujących z Włochami i pośredni­
czących na rzecz gen. Franco.

Z Tangieru odchodzą bezustan­

nie transporty do Tetuanu, ogniska 
rokoszu w Marokko. Najwięcej 
przemyca się do Tetuanu benzyny. 
Prasa hiszpańska w Tangierze 
dzień w dzień bije na alarm spowo 
du tego skandalicznego gwałcenia 
neutralności Tangieru, ale bezsku­
tecznie.

Warto przypomnieć, że właśnie 
w imię „neutralności" Tangieru 
zmuszono okręty Rządu hiszpań­
skiego do opuszczenia portu. Ale 
ta „neutralność" nie przeszkadza 
faszystom włoskim gwałcić zarów­
no statut Tangieru, jak dopiero co 
zadeklarowaną przez Rzym „neu­
tralność" wobec Hiszpanji.

Niecna komedja!

W Palestynie

Sytuacja sie zaostrzyła
Jak donosi „Morning Post", za­

powiedź energicznej akcji Rządu 
angielskiego celem stłumienia za­
burzeń w Palestynie, nie wywarła 
pożądanego skutku. Według in­
formacyj, otrzymanych przez re­
dakcję dziennika z Jerozolimy, 
przywódcy Arabów przygotowy- 
wują ogólne powstanie. Na czele 
wzmożonego ruchu powstańczego

stanął głośny przywódca po­
wstańców syryjskich, Fauzi Bey, 
który w orędziu, wystosowanem 
do Arabów, wzywa do kontynuo­
wania walki. W orędziu tern 
wódz powstańców arabskich mó­
wi o „głównej kwaterze powstań­
ców", oraz o „sukcesach wojsk 
powstańczych".

Ł ó d ź  b ę d z i e  c z e r w o n a !
Jedyną listą łódzkiego Świata Pracy jest lista Polskiej Partji Socjalistycznej i klasowych 

związków zawodowych, oznaczona liczbą 2.
Pierwszą listę składek na kampanię wyborczą w Łodzi ogłaszamy na str. 3. Składki należy skierowywać na 

adres Sekretariatu Generalnego C.K.W. P.P.S. (Warszawa, Warecke 7), bądź też na konto P.K.0.— 3.174.
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Zawody o puhar Gordon-Benetta

Jak lądował balon „Polonia"?
Wrażenia kapitana Pomaskiego

Przegląd prasy

K ap itan  Pom aSki, k tó ry  przybył 
z L eningradu  do M oskwy, udzielił 
korespondentow i P . A. T . o locie i 
lądow aniu balonu „Polnia" nastę ­
pujących  szczegółów:
Z W arszaw y wystartowaliśm y 

dn. 30 sierpnia o godz. 17 m. 47. 
Pogoda była bezchmurna, orjenta- 
c ja  dobra. Odrazu wzięliśmy w y­
sokość około 400 mtr. Na tej wyso 
kości minęliśmy balon „Deutsch- 
land“, który leciał przed nami. Ba­
lon „Deutschland“ poszybował bar 
dziej na  północ, a my wzięliśmy 
kierunek bardziej na wschód. Do 
godz. 24-ej trzymaliśmy kierunek 
pod kątem 80 st. a opuściwszy się 
niżej zmieniliśmy kierunek pod ką­
tem 45 s t  ku północy. Granicę pol­
sko -  sowiecką przekroczyliśmy o- 
koło godz. 2 w  nocy na wschód od 
Baranowicz. Noc była pogodna, 
choć niebo częściowo zachmurzo­
ne. O rjentacja by ła  jednak zupeł­
nie dobra. Nad ranem, na dole po­
w stały  dość gęste chmury, które 
stopniowo poczęły przesłaniać ho­
ryzont. t.inję Mińsk -  Bobrujsk, 
Mińsk -  Orsza, W itebsk -  Orsza i 
W itebsk -  Smoleńsk przekroczyli­
śm y przy dobrej orjentacji. W sku­
tek  formowania się drugiej w ar­
s tw y  chmur na wysokości 3 do 
4000 m. wzbiliśmy się wyżej. Na 
tej wysokości przy utrudnionej ob­
serwacji lecieliśmy w  kierunku na 
W ołoczek.

Powyżej 4.000 mtr. zaczęliśmy 
korzystać z tlenu.

Przez cały dzień 31 sierpnia le­
cieliśmy na północny -  wschód. Nie 
chcąc tracić na kierunku i chcąc u- 
trzym ać kierunek bardziej wscho­
dni wyrzuciliśmy jeden worek ba­
lastu i znaleźliśmy się znów na 
wysokości 4 tys. m tr. Na tej w yso- 
kści kontynuowaliśmy lot do godzi 
ny 24, t. j. do czasu całkowitego 
zużycia balastu i butli. Po całko­
witym  zużyciu balastu zaczęliśmy 
zniżać lat.

Ponieważ wiedzieliśmy, że oko­
lice Rosji północnej są  słabo zalu­
dnione 1 trudne do przebycia, liczy­
liśmy się z tym, że do osiedli ludz­
kich możemy nie prędko się dostać. 
D latego zapasy żywności zatrzy­
maliśmy jako ostatni balast. O g. 
1.30 w  nocy ujrzeliśmy z wysoko­
ści 100 mtr. las a w  oddali rzekę i 
jeziora. Przekonaliśmy się, że w iatr 
przyziemny jest dla nas niepomy­
ślny, lecz pozbawieni balastu zmu

Rozczulająca przyjaźń

Japonji i „Trzeciej" Rzeszy
Z Tokio donoszą: dzienniki za­

m ieszczają tekst rozporządzenia 
rządowego, które w prow adza o- 
graniczenia dla importerów za­
granicznych i staw ia cały handel 
państw a pod ścisłą kontrolę rżą-

Coraz non ustaw i l i i i a  Millera
Komisja prawnicza, obradująca 

obecnie nad reformą praw a kar­
nego w  Niemczech przyjęła o stat­
nio projekty w sprawie wzmocnie­
nia ochrony prawnej osób wcho­
dzących w skład naczelnego d o ­
w ództw a armji niemieckiej. 0 -  
chroną tą  objęci zostaną: Kanc­
lerz — jako naczelny zwierzchnik

Ultimatum Czang-Kai-Szeka
Z Szanghaju donoszą: Jak  po- ny jego rywal, gen. Li-Tsu-Żen.

da je  agencja „Kokutsu", wypadki 
w Południowych Chinach ponow­
nie przybierają niepokojący obrót. 
Prow incja Kwangsi odmówiła u- 
znania władzy Rządu nankińskie- 
go i ogłosiła mobilizację ludności. 
N a  czele oddziałów, nie uznają­
cych Czang-Kai-Szeka stanął daw

Nawet Austrja pomaga rokoszanom
Faszystowska A ustrja zgodziła 

się na neutralność wobec wojny 
domowej w  Hiszpanji. Tymcza­
sem w  tych dniach, już po zgło­
szeniu swej „neutralności", z a ła ­
dowano w  Trjeście ok. 40 tanków 
firmy G raf i S tift w  Wiedniu.

T anki te to pozostałość zamó­

szeni byliśmy lądować. Miejsce lą­
dow ania przedstawiało duże niebez 
pieczeństwo. Balon leciał z szybko 
ścią około 40 kim. na godzinę, kosz 
uderzał o  drzewa. Na szczęście po­
zostaw iona deska od map, stano­
w iła tarczę chroniącą nas od ude­
rzeń gałęzi.

Po wypuszczeniu gazu, kosz i 
pow łoka balonu zawisły na drze­
wach. Odległość kosza od ziemi w y 
nosiła jakieś 8 m tr. Celem zbada­
nia terenu opuściłem się na lince na 
ziemię i poczułem pOd nogami mięk 
ki bujny mech. Za mną opuścił się 
na ziemię kpt. Burzyński. Podczas 
lądow ania zgubiłem marynarkę z 
dokumentami, która była zawieszo 
na w  koszu. Ponieważ p adał deszcz 
rozpoczęliśmy natychm iast poszu­
kiw ania marynarki, lecz bezskute­
cznie. Kpt. Burzyński powrócił do 
kosza, a  ja  położyłem się na mchu 
pod osłoną powłoki balonu. Tak 
doczekaliśmy 4-ej rano. O świcie 
rozpoczęliśmy poszukiwania zgu­
bionej m arynarki, która na  szczę­
ście znalazła się. Ruszyliśmy odra­
zu w  kierunku rzeki

Po drodze spotkaliśmy głuszce, 
które podrywały się i co chwila sia 
dały na drzewach. Żałowaliśmy 
bardzo, że nie mieliśmy strzelb. Z 
balonu zabraliśm y żywność, odzież 
oraz pływaki, celem sporządzenia 
łodzi -  tratw y. Deszcz padał cały 
dzień. Przed zapadnięciem mroku 
ujrzeliśmy ku naszej radości płyną­
cego łodzią rybaka, od którego do 
wiedzieliśmy się, że najbliższe osie­
dle ludzkie znajduje się w  odległo­
ści 20 kim. w linji prostej. Od ry­
baka  dowiedzieliśmy się, że rzeka 
nazyw a się Jełoma, a jezioro Jełom 
skoje i łączy się z drugim jeziorem

• W ozje.

Poprosiliśmy rybaka, aby  zawia 
domił władze rejonowe i przysłał 
nam kilkunastu ludzi, celem wydo­
bycia balonu z lasu. Rybak obiecał 
sprowadzić pomoc nie wcześniej 
niż za trzy dni. Oczekując na po ­
moc suszyliśmy naszą odzież i prze 
prowadzaliśmy próby z naszą ło ­
dzią -  tra tw ą. Około godz. 14 trze­
ciego września nadpłynęły dwie ło 
dzie z chłopami, którzy powracali 
po obstawieniu zboża dla państwa. 
Od chłopów tych dowiedzieliśmy 
się, że oko. 10 — 20 kim. na pół­
noc od nas lądował drugi balon poi

dową. Nowe rozporządzenie 
dotyczy jednak „Trzeciej" Rzeszy 
z którą Mandżukuo zawarło spe­
cjalne traktaty, gw arantujące cał­
kowitą wolność handlu. (ATE.j.

sił zbrojnych, minister wojny — 
jako głównodowodzący, oraz po­
szczególni dowódcy armji lądo­
wej, marynarki i lotnictwa.

Uchwała o ochronie prawnej o- 
bejmowała dotychczas tylko na­
czelne kierownictwo partji naro­
dowo -  „socjalistycznej". (PAT.),

Czang-Kai-Szek wystosował do 
zbuntowanych wojsk ultimatum, 
żądając poddania się w ciągu 
3-ch dni. Dzienniki szanghajskie 
donoszą, iż przywódcy zbunto­
wanej prowincji utrzymują bliski 
kontakt z Z.S.S.R. (ATE.).

wienia Włoch jeszcze z wojny a- 
bisyńskiej. Firma austrjacka 
sprzedała je  po 15 tys. szylingów 
za sztukę.

T ak  w ygląda w  praktyce „neu­
tralność" faszyzmu wobec Hisz­
panji!

ski. Dzięki pomocy chłopów, którzy 
odnieśli się do nas bardzo życzli­
wie zdjęliśmy balon z drzew, lecz 
do złożenia powłoki balonu pomoc 
ta  okazała się niewystarczająca. 
Przed wieczorem przybyli ludzie z 
łodziami ze w si Sarenda. Ludzie ci 
pomogli złożyć powłokę balonu, 
jednak padający przez cały dzień 
deszcz zwiększył ciężar powłoki, 
tak, że o przeniesieniu jej przy po­
mocy 8 ludzi nie było mowy. Po­
zostawiliśmy balon na  miejscu i u- 
daliśmy się do wsi Sarenda.

Aby dostać się do wsi, musieliś- 
my przebyć około 20 kim. po wzbu 
rzonych jeziorach Jełomskoje i W o 
zje. Do Sarendy przybyliśmy około 
10 wieczór i tu  spędziliśmy noc; 4 
b. m. poszliśmy do balonu, lecz 
w skutek ulewnego deszczu wydo­
stać balonu z lasu nie mogliśmy. 
W ydobyto go dopiero na drugi 
dzień i przywieziono do miejsco­
wości Pieczenskoje -  Sieło, gdzie 
oczekiwali nas przedstawiciele 
władz rejonowych. Stąd też mo­
gliśmy podać sw ą pierwszą wia­
domość do W arszaw y.

Klasa robotnicza W . Brytanji
zajmie dziś stanowisko wobec tragedii hiszpańskiej

Obradujący w  Plymouth kongres j dorocznego urlopu, 
związków zawodowych uchwalił Dziś kongres zająć ma stanowi- 
jednomyślnie postulaty 40-godzin- sko w  sprawie wojny domowej w 
nego tygodnia pracy i 15-dniowegol Hiszpanji. (PAT).

Byli kombatanci

polscy I czechosłowaccy
chcą porozumienia obu narodów

Delegacje polska i czechosło- 
wacła na kongres „Fidac‘u“ uch­
waliły i podpisały tekst następu­
jącego oświadczenia:

„byli kombatanci polscy i cze­
chosłowaccy, zebrani w Krakowie
z okazji 17-go kongresu Fidac'u: pozwolą, kombatanci polscy i cze

„zbadawszy listy w ym ienione’ 
między sobą a dotyczące położe­
nia mniejszości polskiej na Śląs­
ku Cieszyńskim, postanawiają za­
kończyć tę korespondencję uważa 
jąc, że spraw a jest dostatecznie 
wyjaśniona;

„głęboko przekonani, że dobre 
i na zaufaniu oparte wzajemne sto 
sunki, leżą w interesie obydwóch 
narodów, uznają, że los mniejszo 
ści polskiej na Śląsku Cieszyńskim 
musi nleuniknienie wpływać na 
charakter tych stosunków,

Pod biegunem
Z polskie' ekstjedycii polarnej na Spitzbergen

Od ekspedycji polskiej na  Spitz­
bergen PAT otrzym ała z Tromsoe 
depeszę, donoszącą, że ekspedy­
cja, która wyruszyła z Eisfiordu w  
dn. 10 sierpnia na północ, dotarła 
po 14-dntowym wytężonym mar­
szu do przylądka północnego (80 
st.). Pow rót do Klasbilen w  Eis- 
fierdzie, który wymagał pośpiechu 
trw ał 9 dni. Ekspedycja w  swym 
m arszu walczyła z wielkimi trud­
nościami, napotykając na burze

rai
Pożar olbrzymich rozmiarów o- 

garnął lasy w  prowincji Salta na 
przestrzeni 2000 kim. kw adrato­
wych. Pomimo rozpaczliwej akcji 
ratunkowej, w  której bierze udział 
wojsko i ludność, istnieje obawa,

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr. Z. Fa jn tyn ^ ” ,“ 36

w  n ie d z ie lę  do 12-e) 
Weneryczne, płciowe, skóry 

i w  lecznicy H o ta  7

M ĘTN A  FRAZEOLGJA

„Kurjer Poranny" w raca do zna­
nego tematu „skupiania się przy 
naczelnym wodzu". Ciekawe, jak 
ta  p rasa „sanacyjna" unika w yraź­
nych słów, jasnych stanowisk. P ły­
ną słow a szare, niewyraźne, ogól­
nikowe:

W  każdej dziedzinie życia to  
w szystko, co jedność burzy , m usi 
być zniesione. Z niknąć m usi podział 
n a  uprzyw ilejow anych i  upośledzo­
nych. Jakkolw iek  w alka  je s t uzna­
n ą  przez  teo rję  z a  m a tkę  rozwoju, 
to  w  m yśl zasady, że  „Polski nie 
s ta ć  n a  w alk i w ew nętrzne", must- 
m y ta k  życie ułożyć, aby  w alka ta  
ani n a  chwilę n ie  w ezbra ła  ponad 
ta m y  ocalenia publicznego. „M usi- 
m y ostrze je j s tęp ić  a  form om  n a­
dać  k sz ta ł t  godziwy, mieszczący 
się w  ram ach  in teresu  powszechne­
go".
W idać jedno —  że autor nie chce 

walk partyjnych; chce je „stępić" 
itd. Ale co to jest ten „godziwy 
kształt"? —  niewiadomo.

Bez wolności żadnego „skupie­
nia się" niema. Bez instytucyj p ra­
wdziwie demokratycznych „godzi­
wego kształtu” nie będzie.

Ale autor nie chce mówić wyrai 
nie. Czeka widocznie na dyrekty­
wy...

„.zw racają się z gorącym ape­
lem do kogo należy, aby ta  spra­
w a była załatw iona w duchu słu­
szności, zgodnie z istniejącymi 
traktatami.

„Jak tylko okoliczności na to

chosłowaccy zorganizują w  obu 
krajach manifestację przyjaźni poi 
sko -  czechosłowackiej".

Deklarację podpisali: 
w imieniu delegacji czechosłowac 
kiej: mjr Antonin Sykora, mjr 
Jaroslav Bohac, dr. M iroslav Lo- 
kay, Kareł Mueller, dr. Lev Vo- 
kac. W  imieniu delegacji polskiej 
dr. Roman Górecki, dr. Bronisław 
Burghardt, mjr Jan Ludyga -  Las­
kowski, Kazimierz Smogorzewski, 
Jerzy W roncki. (PAT.).

śnieżne, walcząc z wichrem i mg!ą 
Teren, na którym posuwali się na 
sl podróżnicy, był zupełnie niezna 
ny i bardzo ciężki. Droga prow a­
dziła przez góry, wyżyny lodow­
cowe, rozlewiska, pustynię kamien­
ną i tundrę. Ekwipunek i sprzęt, 
który zabrała ekspedycja ledwie 
wytrzymał.

Całkowita trasa  ekspedycji wy 
nosi 850 kim., czas trw ania ogó­
łem 56 dni, w tym 46 dni marszu.

iż pożar będzie trw ał całe miesią­
ce i przedostanie się poza granice 
Boliwji.

O GDAŃSKU CICHO...

W szyscy piszą o rewizycie 
Francji. Tymczasem hitlerowcy spo 
kojnie rządzą sobie w  Gdańsku. 
Pisze o tern „W arszaw ski Dziennik 
Narodowy":

W idocznie w ładze gdańskie łudzą 
się, że  obrona naszych praw  
W olnym M ieście nie będzie dosta ­
tecznie stanow czą i że pozwolimy 
w ydrzeć je  sobie. S ą  to  niebezpiecz 
ne złudzenia. Spraw a  gdańska  je s t  
jedną  z najw ażniejszych kw estji 
szej polityk i narodow ej. Doniosłość 
tego  zagadnien ia  rozumie i  odczu­
w a cały  na ró d  polski i zaw sze bę­
dzie n a  ty m  punkcie n ieprzejedna­
ny.
Praw da. Ale „W arszawski 

Dziennik Narodowy" zawsze jest 
skłonny do odrywania sprawy 
Gdańska od całokształtu polityki 
hitlerowskiej. Poprostu boł się — 
w ostatnich czasach — analizować 
politykę Hitlera, jako całość. „Ku­
rjer W arszaw ski" nie boi się, a 
„Dziennik" instynktownie czy 
świadomie obaw ia się, iż to mu 
naruszy sympatję dla Hitlera jako 
1) gnębicieia żydów i 2) jako przy 
wódcy bloku faszystowskich 
państw.

Jak  mówi niemiecki poeta? 
,dwie dusze — ach —- mam w  

piersi mej". Frankófilską i hitle­
rowską. T a  druga rośnie —■ kosz­
tem pierwszej. Heil Hitler!

O NOWĄ ORDYNACJĘ WYBOR­
CZĄ.

.Dziennik Bydgoski" uw aża, iż 
powrót do starej ordynacji wybór 
czej jest naturalną platformą po­
lityczną na dzień dzisiejszy. Je­
dnocześnie podkreśla autorytet na 
czelnego w odza:

„Obojętne czy now a konsty tucja  
je s t  gen ialna  ozy nie, czy nowa 
ordynac ja  w yborcza je s t m ą d ra  
czy n iem ądra , w ystarczy  stw ie r­

O głoszenia Drobne
(Lokale zaofiarow ane i  poszukiw ane. N auka  i  wychow anie. Posady  poszu­
kiw ane i zaofiarow ane. Kupno sprzedaż. In teresy  handlow e i  m ajątkow e. 
L etniska. Zam iejscowe. D oniesienia rozm aite  i t .  p.)

Dla wygody P. T. Czytelników ogłoszenia drobne do wszystkich pism 
po cenie redakcyjnej nadawać można w następujących punktach Warszawy.-
PI. Unji Lubelskie} u i .  B agate la  13, czyte ln ia  „B aga te la" .

U l. M arszałkow ska 1, czyte lnia  „U nja".
U l. P u ław ska 39, księg. Z. Olczak.
U l. Rakow iecka 3, czyte lnia  J .  T arczyńskiej.
Ul. M arszałkow ska 31a, czytelnia J .  R olińskiej. 
U l. M arszałkow ska 38/2, czy te ln ia  „H. R.“ . 
U l. „M arszałkow ska 53, k sięgarn ia  „W iedza". 
U l. 6-go Sierpn ia  28, czy te ln ia  „Ign is".

PI. Narutowicza 

PI. Trzech Krzyży

Dworzec Główny

PI Nap’ ‘eona

Ogród Saski

PI. Grzybowski

PI. Piłsudskiego

PI. Teatralny 
PI. Bankowy

PI, Krasińskich 
PI. Zamkowy

C h ł o d n o
Przew idyw any przebieg pogody 

dn. 10 w rześn ia: w  dalszym  ciągu 
pogoda o zachm urzeniu zmiennem z 
przelotńem i deszczami. Chłodno. U - 
m iarkow ane w ia try  południow e i po 
łudniow o -  zachodnie w e w schodniej 
połowie, a  zachodnie i  północno-za­
chodnie w  zachodniej połowie k ra ­
ju .

Żelazna U l. Chłodna 29, k sięgarn ia  i czy te ln ia
E . Nebelski.

U l. L eszno 77, księgarn ia  i w yd. „Tom".
U l. Z łota 88, skład m a t. piśm . Z. W ald.
Ul. Żelazna 37, czytelnia „V ita“ .
Ul. Żelazna 95, Sklep m a t. piśm . i ko lek tu ra  

R . F ast.
Wola Ul. W olska  12, k sięgarn ia  i  czyte ln ia

J .  Jaroszyńsk i.
Żoliborz U l. PL Inwalidów  8/2, czy te ln ia  „Now ości".
Powiśle U l. T am ka 39, sklep m a t. piśm . I. Rozenpik. 

U l. T am ka  42, czyte lnia  A . C ybulsk iej.
Praga U l. T argow a 46, czy te ln ia  „H u m an ite " .

U l. T argow a 55, sklep m a t. piśm . S. K naster. 
U h  W ileńska  7, sk lep  m a t. p iśm . H . Lew icka.

dzić, że  na ró d  się z n ią  n ie  pogo­
dził. Z atem  jedynie  w yraźną  p ia t 
form ę polityczną  w Polsce stw o­
rz y  s ta ra  o rdynac ja  w yborcza. —  
Tym czasem  g w aran tem  ładu  poli­
tycznego je s t  polski genera liss i­
mus.

Gdyby m ożna c a łą  opozycję poi 
ską  zjednoczyć n a  p la tfo rm ie  w y­
siłków dookoła zdobyoia mocy o- 
bow iązującej d la  s ta re j o rdynac ji 
wyborczej i  s ta re j konsty tucji, —  
bylibyśmy ju ż o spory krok bliiej 
ku konsolidacji na/rodu".
Czy „Polska Zbrojna" z tern się

zgodzi?
PROTEKTORZY

PA R YLEW IC ZO W EJ.
„Polonia" słusznie dowodzi, że 

w  sprawie Parylewiczowej chodzi' 
przedewszystkiem o je j protekto­
rów:

.Je że li Parylew iczow a zasiądzie 
n a  ław ie  oskarżonych, to  do od­
powiedzialności pow inni byó p o d ą  
gnięci rów nież  je j  pośredni i  bez­
pośredni w spólnicy. Ci, którzy na 
skutek interwencji ustosunkowa­
nej kobiety rozdzielali posady, ob­
sadzali urzędy, wpływali na sam 
wymiar prawa. Pow inniśm y dowie 
dzieó się, dzięki ja k im  okoliczno­
ściom m ogła Parylew iczow a zamfe 
n ić  M uszynę n a  K raków , czy 1 o 
ile  bajeczne aw anse  je j  m ęża, któ 
rego  stanow isko dało je j  możność 
czerpan ia  zysków z oburzającego 
procederu, by ły  w  zgodzie z p r a g ­
m atyką  urzędniczą, z  przep isam i 
służbowymi, z zasadą  w ykluczenia 
p ro tekcji w  sądownictw ie".

Z doświadczenia sądowego, z  h i-  
s to r ji k rym inalistyk i w iem y do­
brze, że bardzo często o w iele więk 
szą  winę ponoszą ci, k tó rych  dzia­
łalność stw orzy ła  okoliczności, u -  
m ożliw iające zbrodnię, aniżeli sam  
zbrodniarz".

K. CZ.

U l. F iltro w a  65, czyte lnia  „XX wiek".
U l. Al. G rójecka 30, księg . i czyt. A . K rug ie lsk i 
U l. N ow y św ia t 19, czyt. „ śródm iejska" .
Ul. P lac  Trzech K rzyży  12, k się g arn ia

E . K uthan.
U l. H oża 29, księg. L. F iszera.
U l. Al. Jerozo lim ska 27, czy t. „W ir".
U l. Al. Jerozolim skie  41, skład m at. pism.

Z. Downarowicz.
Ul. Al. M arszałkow ska 91, k sięgarn ia  

Sroczyński i H offm an.
Ul. M arszałkow ska 108, czyte lnia  „Słowo". 
U l. Sienna 4, czy te ln ia  „Kosm os".
Ul. Z łota 40, „Czytelnia".
U l. M azowiecka 11, czyte ln ia  „Po wszechna". 
Ul. N ow y Św iat 39, Kol. L ot. Państw . „K air".
Ul. Szp ita lna  2, Sklep m a t. piśm . „E ra".
Ul. Szp ita lna  10, księgarn ia . G. Szyling.
U l. Zgoda 8, czytelnia „Ognisko".
Ul. M arszałkow ska 143, czyte ln ia  C. W itkow skiej 
Ul. PI. Żelaznej B ram y 2, czytelnia

„W spółczesna". .
Ul. Zielna 29, czyte ln ia  „Przedwlo śnie ,

U l. M arjańska  2, czyte ln ia  „Verbum“ .
UL P ro s ta  8, czyte lnia  „L iteraria" .
U l. T w arda  10, czy te ln ia  „Panteon".
U l. T w arda  21, czy te ln ia  „U niver sum*.
U l. K rak . P rzedm . 1, k się g arn ia  I. Rzepecki. 
Ul. O ssolińskich 2, C en tra la  Ozaso pism . Z agr. 
Ul. K rólew ska 1, „Polonia".
Ul. D ługa 57, czyte lnia  „Glob".
U l. E lek to ra ln a  32, czyte lnia  „W irjin ja" .
Ul. K arm elicka 12, czy te ln ia  Sz.

Szenderowicz.
Ul. Leszno 4, Sk ład  m at. piśm . A . iD . Manacheł 
Ul. Leszno 14, czyte lnia  „H um anite".
U l. L eszno 19, czy te ln ia  „N ow a P ow ieść".
Ul. O rla  13/2, czyte ln ia  „ P rasa  św ia tow a".
Ul. Z am enhofa 13, czyte lnia  „Poły glohe".
U l. Miodowa 1, K sięgarn ia ’ P rabucki i  Płocha. 
Ul. Miodowa 14, Sklep m a t. piśm . „Sulim a . 
Ul. S tare  M iasto 20, Sklep m a t. piśm .

H . Paszkowski.
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Wojna domowa w Hiszpanii
Omawiamy w  dwuch artyku­

łach poniższych dwa zagadnie­
nia podstawowe hiszpańskiej 
wojny domowej- Jedno — to 
L zw. SPRAWA NEUTRAL­
NOŚCI. Inicjatywa Rządu fran­
cuskiego była w  zasadzie ro­
zumna i  słuszna; trzeba było 
ratować pokój światowy; po­
wstały wszakże trudności ko­
losalne, ponieważ państwa fa­
szystowskie robią wszystko, 
byle zasadę neutralności jakoś 
ominąć, byle jej nie wprowa­
dzić naprawdę w  życie. Te 
trudności i sprzeczności sytua­
cji międzynarodowej podkreśla 
właśnie tow. Gmb.); wyrosły 
one w pierwszym rzędzie przed

Rządem Ludowym Francji.
Zagadnienie drugie—to kwe- 

stja „prawdy o Hiszpanji“. Ma­
my do czynienia z kampanją 
międzynarodową całej bez w y­
jątku prasy faszystowskiej i 
pół-faszystowskiej świata od 
„Warszawskiego Dziennika Na­
rodowego" albo „I. K. C.“ w  
Polsce poczynając, kończąc zaś 
nawet aż w  redakcjach paru 
francuskich pism, które wystę­
pują w  sposób oczywisty prze­
ciwko najbardziej życiowym in­
teresom własnej Ojczyzny. Czas 
powiedzieć wyraźnie:

FASZYZM MIĘDZYNARO­
DOWY NIE JEST JUŻ SUMĄ 
RUCHÓW NARODOWYCH W

RAMACHPOSZCZEGÓLNYCH
KRAJÓW.

Wręcz odwrotnie:
FASZYZM MIĘDZYNARO­

DOWY STAŁ SIĘ RUCHEM 
ZCENTRALIZOWANYM, KAR 
NYM I SOLIDARNYM, ULE­
GAJĄCYM DYREKTYWIE 
MIĘDZYNARODOWEJ.

Innemi słowy:
FASZYZM MIĘDZYNARO­

DOWY JEST ORGANIZACJĄ 
OBCYCH AGENTUR W PAŃ­
STWACH POJEDYNCZYCH.

Dysponują temi agenturami 
BERLIN I RZYM.

Stoją za kulisami t. zw. fi­
nanse międzynarodowe, tego 
typu, jak ów — historyczny już

— dostawca hiszpański dla nie­
mieckich lodzi podwodnych, w  
okresie wielkiej wojny, —  ten 
sam, który sfinansował w  po­
rozumieniu z Berlinem i z Rzy­
mem początki rewolty gen. 
Franco.

Nie chodzi, rzecz prosta, o 
przekonywanie „I. K. C." czy 
„Warszawskiego Dziennika Na­
rodowego". Niesposób przeko­
nać ludzi, którzy postanowili 
już sami dla siebie stanąć po 
tamtej stronie barykady. Cho­
dzi o wzbudzenie czujności pol­
skiej NIEZALEŻNEJ opinji pu­
blicznej. Bo żyjemy — jakby

to określić? — w  „epoce Sa­
sów" w  naszem, polskiem, 
XVIII stuleciu,—tylko W SKA­
LI MIĘDZYNARODOWEJ.

Dlatego powtarzamy raz je­
szcze jeden parę prawd bez­
spornych:

1) rewolta generałów Franco 
i Mola nie jest żadnym odru­
chem „narodowej" Hiszpanji, 
jest ZDOBYWANIEM HISZ- 
PANJI wbrew woli narodu 
hiszpańskiego;

2) rewoltę popiera czynnie 
lub biernie tylko drobny sto­
sunkowo odłam społeczeństwa 
hiszpańskiego —  „Falanga" fa­
szystowska, finansjera, część 
kleru, wielka własność rolna,

„karliści", których „wódz" 
(kandydat do tronu) grozi za­
raz po ewentualnem zwycię­
stwie ...następną wojną domo­
wą;

3) siła realna rewolty —  to 
„Legja Cudzoziemska", złożona 
w 90% nie z Hiszpanów, i w o­
jownicze szczepy marokańskie, 
rozstrzeliwujące z rozkoszą 
„giaurów" w  Irunie czy w  Se­
willi.

Mówiąc nawiasem a BEZ­
STRONNIE, owa NIENAWIŚĆ 
kabylów do Hiszpanów WOGÓ- 
LE odgrywa rolę poważną w  
okrucieństwach wojsk rokoszu.

Czy neutralność jest możliwa?
Sprawa neutralności wobec 

wydarzeń hiszpańskich zaostrza 
się coraz bardziej i coraz więcej 
się komplikuje. Jakże się ona 
przedstawia obecnie?

iW teorji wszystkie państwa 
przyjęły propozycję Rządu fram 
cuskiego co do wstrzymania wy 
wozu sprzętu wojennego do Hi­
szpanji. Ale praktyka wygląda 
inaczej, niż teorja. Podczas, gdy 
'Anglja i Francja pierwsze zasto­
sowały zakaz wywozu, to, jak 
donosi „Daily Herald", Rząd por 
tugalski dotąd zakazu takiego 
nie wydał, a  cała strefa nad gra 
nicą portugalską znajduje się w 
rękach rokoszan. Gdyby więc 
nawet Niemcy i Włochy istotnie 
przestrzegały — teraz, po obfi- 
tem zaopatrzeniu rokoszan w 
najnowocześniejszą broń i fa­
chowców wojennych!—zohowią 
zania, to cały układ nie ma zad 
nego znaczenia, dopóki granica 
portugalska stoi otworem dla ro  
koszan.

Jak wiadomo, toczą -się obec­
nie układy w sprawie powołania 
komitetu międzynarodowego do 
kontroli neutralności Hiszpanji. 
Powtarza się tu to samo, co z 
inicjatywą Rządu francuskiego: 
wszyscy w „zasadzie" godzą się 
na udział w komitecie, ale pań­
stwa faszystowskie świadomie— 
możliwe, że we wspólnem poro­
zumieniu — pod różnemi pretek 
starań zwlekają z wszczęciem na 
rad, a  gdy wreszcie komitet się 
zbiorze, to wysuną różne zastrze 
żenią, o których już teraz wspo­
minają, byle przeciągać rozmo­
wy i wygrać na czasie. Bez ści­
słej i bezstronnej kontroli zaś ca 
ła neutralność jest fikcją.

Nie poruszamy przytem wcale 
kwestji, czy taka kontrola jest 
wogóle możliwa, czy wśród sa­
mych przedstawicieli państw 
kontrolujących, nie wybuchłyby 
tarcia i zatargi, udaremniające 
współpracę.

Trzeba przecież zdać sobie 
sprawę, że mamy przed sobą je 
dno z największych zmagań dzie 
jowych i że faszyzm dobrowol­
nie nie ustąpi. A zgoda na pra­
wdziwą neutralność byłaby do­
browolną zgodą na klęskę roko­
szu hiszpańskiego, a tern samem 
faszyzmu międzynarodowego. 
Gzas pracuje bowiem na 
Rządu hiszpańskiego, ale pod 
warunkiem, że rokosz nie będzie 
korzystał z poparcia i pomocy 
od Niemiec, .Włoch i Portugalii.

Faszyzm sabotuje tedy i bę­
dzie sabotował nadal prawdziwą 
neutralność, pozostawiając ją - 
państwom antyfaszystowskim.

W tych warunkach neutral­
ność jest frazesem i wyrządza 
ciężką krzywdę Rządowi i ludo­
wi hiszpańskiemu.

Gdzie tam mówić o neutralno­
ści faszyzmu, skoro wiadomo, że 
np. same Niemcy dostarczyły ro 
koszanom przeszło 100 lotni­
ków; cóż to za neutralność, sko­
ro Niemcy odwołują swego

Pokwitowania
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 

wezwania z dnia 8 sierpnia.
Lewica Akademicka zł. 29. 
Bronisław  Jędrych od grupy nau

wycieli szkół średnich .w. Warsza­
wie zł. 10. -----------

p rzedstaw ic ie li
tego, że tam powstał Rząd całe 
go Frontu Ludowego, i jeszcze 
obrzucają ten Rząd obelgami?! 
(Tak oto faszyzm pojmuje zasa­
dę miewtrącania się do spraw we 
wnętrznych obcych państw, któ 
rej stale domaga się od innych!),

Jeżeli faszyzm popierał gen. 
Franco za rządów liberalnej bur 
żuazji, to czyż opuści go przy 
rządach socjalisty Cahallero, w 
obliczu głębokich reform społe­
cznych w Katalonji?!

Zachodzi obawa, że z Hiszpa- 
nją może się powtórzyć to samo, 
o a z  Ahisynją. Pod naporem 
szantażu i gróźb ze strony faszy 
zmu, państwa antyfaszystowskie 
padmą ofiarą faszystowskiej tak­
tyki sabotażu i przewlekari, a 
tem samem wydadzą na łup fa­
szyzmu bohaterski, cudowny na­
ród hiszpański.

Neutralność? Zgoda, ale do 
prawdziwej neutralności trzeba 
faszyzm zmusić, trzeba energicz- 
nem wystąpieniem przełamać je 
go taktykę zwlekania i sabotażu. 
Tylko tą drogą można jeszcze 
skłonić Niemcy, Włochy i Por- 
tugalję do pozostawienia gen. 
Franco jego własnemu łosiowi.

Powtóre: jest rzeczą wątpli­
wą, by faszyzm europejski z po­
wodu Hiszpanji, mimo że wcho­

Ucieczka z placu boju
Sytuacja przedwyborcza w  Ło­

dzi, po złożeniu list kandydackich 
całkowicie już wyklarowana, sta ­
nowi znakom itą ilustrację zupełne­
go zaniku sił i wpływów „sanacji11 
w  społeczeństwie. Jest rzeczą hi. 
storycznej poprostu w agi ten cha­
rakterystyczny jako wskaźnik na­
strojów  fakt,, że w  drugiem co do 
wielkości mieście Rzeczypospoli­
te j liczącem ok. 650.000 mieszkań­
ców, obóz prorządow y zniknął zu­
pełnie z powierzchni wydarzeń, za ­
gubił się i zdematerjalizowal do 
tego stopnia, iż nie starczyło m u lu 
dzi, środków i możliwości do w y­
stawienia własnej listy wyborczej. 
A przecież jeszcze dw a la ta  temu, 
podczas poprzednich wyborów sa­
morządowych, B. B. W . R. z hu ­
kiem i trzaskiem, pod flagą „nie­
zwyciężonej" Jedynki, szedł do 
walki wyborczej, chełpiąc się pod 
pisami 200 (dw ustu!) „organizacyj 
i zrzeszeń społecznych1', które ar- 
mję B. B. W . R. —  na  papierze 
przynajmniej —  podów czas two­
rzyły.

Ale kró tka jest droga z  Kapito­
lu do Tarpejskiej skały... Dzisiaj 
oficjalnej listy „sanacyjnej" wogó­
le niema. Niedobitki dawnego B. 
B. W . R. rozparcelowały swe siły 
i  zasoby pomiędzy parę list drugo- 
i trzeciorzędnych, nie mogących li­
czyć absolutnie na  minimalne choć 
by sukcesy wyborcze. T ak  więc 
„sanacyjni" enpeerowcy i chadecy 
„pojednani" z „system em " utw o­
rzyli wspólnie „narodow o - chrze­
ścijański front robotniczy", do któ 
rego należy też szczupła resztka 
dawnych „ortodoksyjnych" bebe- 
chowców; Z. Z. Z. idzie oddziel, 
nie, w ystaw iając swe listy w  sied­
miu (na 10) okręgach; w  ogonie 
tych skrachowanych partyjek i or- 
ganizacyjek wlecze się smętnie ł

beznadziejnie —  B. B. S., który 
również wystawi! listy w  siedmiu 
tylko okręgach. Poza tem  w  niektó 
rych okręgach zgłoszono lokalne 
listy różnych frondzistów i malkon 
tentów „sanacyjnych", po to chyba 
tylko, by utrudnić i skomplikować 
prace głównej komisji wyborczej. 
W szystkie te  wysiłki, zabiegi i  pod 
stępy skazane są  zgóry na  niepo­
wodzenie. F akt pozostaje faktem, 
że „sanacja" —  zbankrutowana 
już zupełnie na gruncie łódzkim 
umknęła tchórzliwie z pola walki, 
rzucając resztkom sw ej czeladzi 
hasło: „Ratuj się, Ido i  jak  może

Ogółem złożono 91 list okręgo­
wych, zawierających około 1009 
nazwisk kandydackich na  72 fo­
tele radzieckie. Nie należy się je­
dnak zdumiewać taką  ilością kan 
dydatów : większość zgłoszonych 
list — to  listy dywersyjne, lokal­
ne, których FAKTYCZNY udział 
w  walce wyborczej rów nać się bę 
dzie zeru. Niema dziś w  Łodzi 
człowieka, któryby nie rozumiał, 
że w alka ISTOTNA rozegra się 
jedynie między blokiem PPS i Ma 
sowych zw. zaw. a  endecją, że tyl 
ko wynik starcia między temi u- 
grupowaniami zadecyduje o  u- 
kładzie sił w  przyszłej radzie miej 
skiej. Listę socjalistyczną poprą— 
jak  wiadomo —  towarzysze nie­
mieccy z  N. S. P. P., których czo­
łowy kandydat tow. inż. Zerbe 
prowadzi listę naszą w  VI okręgu

W yszedł z  druku tom  poezyj, n a ­
szego cenionego współpracownika 

CZESŁAWA CIEPLIŃSKIEGO.

Nakład i skład główny w ks. F. 
Hoesicka.

dzą tu w grę poważne interesy 
faszyzmu międzynarodowego, 
zdecydował się już w chwili o- 
becnej na rozpętanie wojny świa 
towej. Faszyzm raczej liczy na 
ustępliwość państw antyfaszy­
stowskich i ich pacyfizm, by wy- 
szaratażować Hiszpanję faszysto 
wską, ale przed wojną powszech 
ną narazie się cofnie,

A wreszcie: to ciągłe mówie­
nie o pokoju przy akompania­
mencie wojny — wczoraj w Abi 
synji, dzisiaj w Hiszpanji, a pra­
wie nieprzerwanie na Dalekim 
Wschodzie — zaczyna brzmieć 
bardzo fałszywie.

Któż nie rozumie, że przegra­
na demokracji hiszpańskiej oizna 
czałaby nietylko wydatne wzmo 
cnienie faszyzmu europejskiego,

dla demokracji francuskiej, lecz 
ponadto i przedewszystkiem gro 
źbę coraz to nowych i coraz 
większych wojen?

Albo się pozwoli faszyzmowi 
zjadać stopniowo wszystkich je­
go przeciwników, albo się wre­
szcie poskromi jego żarłoczny 
apetyt. A właśnie wojna do­
mowa w Hiszpanji to możliwość 
powstrzymania pochodu faszyz­
mu i tem samem — uratowania 
pokoju.

(jrab.)

Prawda o Hiszpanji

Bestialstwa zbirów faszystowskich
Nikczemne kłamstwa na  temat 

wojny domowej w  Hiszpanji, roz­
siewane przez prasę reakcyjną ca­
łego św iata na rozkaz sztabu mię­
dzynarodówki faszystowskiej, wy­
woływać muszą nietylko odruchy 
w strętu i oburzenia ze strony lu­
dzi cywilizowanych, lecz również 
sta łą  i systematyczną ich kontr­
akcję za pośrednictwem prasy 
niezależnej i robotniczej w  pierw­
szym rzędzie. Bardzo pomocni­
czym w  tej kontrakcji czynnikiem 
są  m. in. głosy uczciwych i bez­
stronnych publicystów mieszczań­
skich, którzy za „butelki sznapsa 
i wieńce serdelków11 nie sprzedają 
honoru zawodowego i w  swych 
korespondencjach z terenu wojny 
domowej odw ażają  się dawać 
świadectwo prawdzie.

W  N-rze 669 „W iad. L iter." p. 
Joanna Gintułt w  korespondencji 
z Barcelony porusza m. in. sprawę 
rzekomych okrucieństw w ojsk re­
publikańskich i okrucieństw praw ­
dziwych, popełnianych przez ban­
dy powstańcze. O to co pisze m. in. 
p. Gintułt na tem at udziału kleru 
hiszpańskiego w  zdradzieckiej re­
wolcie generalskiej

„Rozm aw iałam  ze s ta ry m , żarli­
w y katolikiem , k tó ry  twierdtoil,

Poważną rolę odegra niewątpli 
wie, w  wyborach lista „Bundu" i 
żydowskich klas. zw . zaw. (wraz 
z Poalej -  Sjon lewicą), której 
przypadnie w  udziale odeprzeć 
nacisk rodzimego —  żydowskie­
go — wstecznictwa, celem zdoby­
cia należnej ilości miejsc radziec­
kich dla przedstawicieli łódzkiego 
proletarjatu  żydowskiego.

Rzecz prosta, endecy poruszają 
niebo i ziemię, aby walkę wybór 
czą wygrać. Liczą oni — nie bez 
słuszności — na sukurs pewnej 
części b . sanatorów , którzy -  
braku własnej listy — gotowi są 
podobno, w imię solidarności k la­
sowej reakcjonistów wszelM chod 
cieni, głosować na  listę endecką, 
im  bliżej dnia wyborów, tem w ię­
cej plugawej „bibuły" endeckiej, 
w idać na  mieście, tem  więcej osz­
czerstw i łajdackiej demagogji w 
różnych pisemkach i ulotkach en­
deckich. Ponieważ środki z tego 
arsenału znikomy odnoszą skutek, 
bojówki endeckie, na  rozkaz swych 
bezpiecznie schowanych szefów, 
przystąpiły do akcji ulicznej, or­
ganizując bandyckie napady i pro 
wokacje i L p., jak  to  m. in. w i­
dzieliśmy w  dniu pochodu robotni 
czego z okazji rocznicy „Krwawej 
środy". Ale temi m etodami ei 
cja ulicy nie zdobędzie. Robotnik 
łódzki miał już  dość sposobności, 
by poznać się dokładnie na  mącili 
nacjach i geszeftach farbowanych 
lisów endeckich. D latego też w śród 
najszerszych m as ludności Łodzi 
robotniczej rośnie i  upowszechnia 
się tw arde, niezłomne przekona­
nie, że „ŁÓDŹ MUSI BYĆ I BĘ­
DZIE CZERWONA!" Z w iarą i od 
w agą idziemy tedy w  szranki wy­
borcze po  —  zwycięstwo.

YESTER.

n a  w łasne oczy w idział, ja k  z 
ciota Belćn, naprzeciw  którego  mie 
szka, księża  strze la li do przejeżdża 
jących  samochodów, inni mów ią, że 
to  faszyści p rzebran i za  księży 
strze la li do tłum ów. W szyscy jed­
n a k  s ą  p rzekonani, że księża  brali 
udział w  pow staniu faszystow skiem  
z bron ią  w  ręku , a  n ienaw iść do ko­
ścioła je s t  tu  głęboko zakorzeniona 
oddawna".
Dalej omawia korespondentka 

sprawę przymusowego  udziału 
żołnierzy w  spisku generalskim 
oraz bestjalstw a band faszystow­
skich w  stosunku do bezbronnych 
robotników:

„Opow iadał m i jeden  z żołnierzy, 
że oficerowie u p ili ich. i oszukali, 
tw ierdząc, że w ałczą w  obronie o -  
becnego u stro ju . J a k  okropne prze  
żyliśm y chwile, gdy  spostrzegliśm y, 
że skłam ali. N ie  chdeliśm y  strz e ­
lać  do tłum u. O ficer przyłożył mi 
lufę do głowy, a  ja  puściłem  w  ruch  
k a rab in  m aszynow y. Oczywiście 
s trzela łem  w  pow ietrze..."

„W Saragossie, Sewilli, Oviedo 
oficerowie rozstrzeliw ują  bez p a r­
donu robotników , k tó rzy  w alczą o 
wolność i p raw o do ż y d a " . 

W reszcie—sprostowanie łgarstw
—- o kradzieżach i rabunkach, do­
konywanych rzekomo przez mili­
cję robotniczą:

„N ie b rak  było w łaściw ie niczego 
od p ierw szego dn ia  rew olucji. J a rz y  
n y  i m ięso, w oda i gaz, e lektrycz­
ność i  m leko, lód  i  chleb —  w szyst 
ko było. R zadkie w ypadki k radzie­
ży  i  nadużyć ka rano  rozstrzeliw a­
niem... Gdyby w am  pisano, że k ra- 
dną tu  i  rab u ją  —  nie  wierzcie! 
Z darzają  się sporadyczne w ypadki, 
a le  naw e t podczas najw iększego 
zam ieszania rzadzie j, n iż  u  n a s  w 
czasach norm alnych11.

W  jednym z burżuazyjnych 
dzienników paryskich, znany pu­
blicysta Bernard Lecache takie 
kreśli wrażenia z wizyty na tery­
torium pogranicznem, zajętem 

przez bandy faszystowskie:

„P rzy  budkach posterunkow ych 
zac iągn ię ta  w a r ta  p rzez  ludzi w  
czerw onych (k a rli Staw skich), be­
re tach . P iersi ich zdobi w izerunek 
C hrystu sa  (1). To są  w ysłannicy 
gen. M ola i  F ranco , przedstaw i­
ciele „prow izorycznego Rządu" w 
B urgos. N a  tw a rz y  ich  m a lu je  się 
nienaw iść i  fanatyzm ... Chcąc 
prze jść  g ran icę , na leży  zaopatrzyć  
się w  w izę dow ództwa pow stań­
czego. B y  j ą  o trzym ać, trze b a  być 
zdeklarow anym  fasz y s tą . „Zw y­
kły" fa sz y s ta  —  to  niedosta tecz­
n a  leg itym acja. W  B urgos jeden

P o k w ito w a n ia  

Na wybory w  Łodzi
Wpłacono do kasy CKW PPS. 

Tow. Dr. Wład. Gumplowicz
10 zł.

Tow. Albin Szebeto 3 zł. 50 gr. 
Tow. Józef Dziuba 15 zł. 
Regina Szeleśnik 5 zł.
Tow. Jan Rutkiewicz 5 zł.
.Tow. C. Nowodecka li zł. . 
Tow. Wąsik 5 zł.

A. Pietruszewska 1 zł. 10 gr, 
Tow. Jerzy Radomski 20 zł. 
Tow. Ig. Kurski 5 zł.
Tow. Zygmunt Harbig 4 zł.
M. Anopuczuński i zł. \  
OKR. PPS. Biała Małp. 25 zł. 
Robotnicy Rafinerji „Vacuum‘‘

25 zł. 1
Tow. Szczepan Kochański 5 xL

z  korespondentów  om ało n ie  przy­
płacił życiem fa k tu , że korespon­
dencja  jego  n ie  m alow ała gen. 
M ola w  auero li boha tera . W  pow­
stańczej N aw arze  m a ją  praw o po 
zostać ty lko  c i, k tó rzy  podciągają  
szefów , faszystow skich do roli... 
N apoleona albo Ju lju sz a  Cezara. 
Oto głów na przyczyna, d la  k tó re j 
czy ta  się w  p ras ie  ta k ie  a  n ie  in ­
n e  korespondencje z tego  odcinka

N astępnie red. Lecache przyta­
cza opowiadania tych, którym u- 
dało się zbiec szczęśliwie spod o- 
piekuńczych skrzydeł hiszpańskich 
W ranglów  i Denikinów.

„K ażdy, k to  całkowicie n ie  po­
p ie ra  „idei11 rebeljan tów , je s t  ich  
n a tu ra ln y m  w rogiem. Liczba co­
dziennych egzekueyj w  samem tyl 
ko Burgos przekracza BO. Więrie- 
n ia  n ie  są  przepełnione, poniew aż 
każdego ra n k a  rob i s ię  czystkę.—  
S tarych  w ięźniów odprow adza się 
za  m iasto , ta m  —  sk ą d  ju ż  niema 
pow rotu. Przed zabiciem męczą 
bezlitośnie. Każdą młodą kobietę 
gwałcą przedtem. Ciężarnym roz­
pruwają brzuchy"~

***
T ak  w yglądają w świetle bez­

stronnych relacyj wiekopomne 
„czyny" wojenne Targow icy hisz­
pańskiej, pustoszącej ogniem i  
żelazem ziemie w łasnego kraju. 
Nie piszemy — „własnej ojczy­
zny", bo Targow ica nigdy i ni­
gdzie ojczyzny nie posiada. Oto 
prawdziwi „rycerze krzyżowi", 
„obrońcy cywilizacji i  chrześcijań­
stw a", jak  nazyw ają łch różne 
polskie i nie-polskie „Dzienniki" 
i „Kurjery Codzienne11.

P rzy  okazji znowu parę słów, 
pod adresem P.A .T.-a. N ieprze- 
w ietrzana od wielu la t nasza agen­
cja urzędowa, zadąsana najwido­
czniej spowodu powołania w  M a­
drycie do steru rządów  tow. Ca­
ballero, nazywa gabinet jego 
„Rządem socjal-komunistycznyrn11. 
Musimy sprostować to... minięcie 
się z praw dą i wyjaśnić P.A.T.owi, 
jeśli tego nie wie, że w skład Rzą­
du tow. Caballero wchodzą rów­
nież burżuazyjnł republikanie, 
burżuazyjna lewica katalońska, •  
nawet prawicowi nacjonaliści ba­
skijscy, — czyli, że jest to  Rząd 
koalicji republikańskiej, w  szero­
ki em  tych słów znaczeniu. Dajcie, 
panowie, spokój! Czyżby „Blum 
znowu p isał w  Humanltć11?...

Bd.
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Depesze otrzymane w nocy z wtorku na środą

W Hiszpanii
„K o lu m n y śm ierci"

W edług doniesienia radjostacji 
w  Barcelonie czerwoni milicjanci, 
którzy po zdobyciu Irunu przez 
w ojska powstańcze schronili się 
na terytorjum francuskie i prze­
dostali się następnie do Katalonji,

zostali uzbrojeni przez władze ka 
talońskie. Uchodźcy utworzyli spe 
cjalne „kolumny śmierci'', staw ia­
jąc  sobie za cel pomszczenie 
swych kolegów, poległych w  obro 
nie Irunu.

P i n u  W  l i d  i  f t r n t e t a

Apolityczna mowa Hitlera
O tw ierając uroczystości w  No­

rymberdze kanclerz Hitler m. in. 
stwierdził:

szy rok działalności, w  którym u- 
dało mu się w skrzesić potęgę 
zbrojną narodu niemieckiego.

Uchodźcy w raca ją
Drugi transport uchodźców hi­

szpańskich przybył do Bordeaux 
z Poitiers w e wtorek wieczorem. 
Uchodźcy, którzy pragnęli powró­
cić do ojczyzny, skierowani zosta­
li do Barcelony przez Cerberę.

S tatek norw eski 
ostrzeliwany przez 
powstańców

Parowiec norweski „Stromboli" 
był ostrzeliwany przez okręt hisz­
pański, na  którym powiewała fla­
ga powstańcza. Parowiec norwes­
ki nie został uszkodzony i zawi­
nął do Kadyksu.

Pm H i  s rów w.
W izyta gen. śmigłego -  Rydza 

w  dalszym ciągu znajduje żywe 
echo na  łamach prasy, która z du 
żym zainteresowaniem komentuje 
przebieg i znaczenie tej podróży.

Radykalna „Ere Nouvelle“ pi- 
sze, iż w izyta naczelnego wodza 
polskich sił zbrojnych i urządzone 
na jego cześć uroczystości, były 
naw iązaniem do stałej w spółpra­
cy obu państw . Rozmowom po­
między sztabami generalnymi to­
warzyszyły również - rozmowy z 
członkami Rządu, które z koniecz­
ności dotyczyły stosunków pomię­
dzy obu krajami. Dalszym ciągiem 
tej wymiany poglądów będzie ry­
chła podróż ministra przemysłu i 
handlu Bastida do W arszawy.

„La Republique" podkreśla, iż 
w izyta gen. Śmigłego-Rydza dała 
to wszystko c;zego można było po 
niej się spodziewać. Przedewszyst

kiem, z punktu widzenia psycholo 
gicznego, świetne przyjęcie, zgo­
tow ane naczelnemu wodzowi ar- 
mji polskiej i spontaniczne mani­
festacje uczuć ludności, jakie m ia. 
ty miejsce w  czasie jego podróży, 
przyczyniły się do ożywienia wza 
jemnej serdeczności w stosunkach

pomiędzy obu krajami. Z  punktu 
widzenia politycznego, sojusz fran 
cusko - polski nigdy nie ulegał 
zmianie. Zawsze odpowiadał on 
dążeniom obu krajów i zawsze 
był uważany za istniejący. Obe­
cnie sojusz ten rozwija się w  pełni.

(PAT.).

Ggy faszyści są u władzy

Defraudacje w Gdańsku
Sąd gdański skazał głównego i funduszów publicznych na 1 % ro- 

skarbnika W olnego Miasta, 48-let ku więzienia. W edług słów oskar- 
niego Erika Burmeistera, za sprze żonego przegrał on wspomnianą 
niewierzenie 14 tys. guldenów z | kwotę w  sopockim kasynie gry.

Już po raz  szósty partja  spoty­
ka się w  Norymberdze, a  uczest­
nicy zjazdu partyjnego i tym ra­
zem opuszczą mury m iasta na no­
w o pokrzepieni na  duchu. W  ubie­
głym roku zbudowano arenę Luid 
pola. W  tym roku na zjazd par­
tyjny wykończono kompleks błoni 
Zeppelina. Dalsze olbrzymie bu­
dowy pow staną w  następnym  o- 
kresie, mianowicie stadjon sporto­
w y o gigantycznych rozmiarach i 
potężna hala kongresu. W  ciągu 
6 następnych la t całe gigantyczne 
dzieło, nie mające sobie równego 
w świecie będzie ukończone. W rę 
czony podarek (dokument zawie­
rający zarządzenia o obronie mia­
s ta  z przed 400 lat) będzie dla Kan 
clerza nie tylko miłem wspomnie­
niem z Norymbergi, lecz przypo­
minać mu będzie zawsze najcięż-

(ATE.)., (Ostatnie wiadomości na str. 1 i 2-ej)

Wiadomości z całej Polski
Woroszyłow przemawia

A kcja  pow stańców
arabskich

Przyw ódca pow stańców  arab­
skich Fanzi -  Bej ogłasza obecnie 
„z głównej kwatery powstańczej" 
perjodyczne oficjalne komunika­

ty , donosząc o utarczkach z woj­
skami ; rządowymi. Komunikaty 
Fanzi -  Beja posługują się nastę­
pującymi wyrażeniam i: „z przy­
krością donosimy, że ofiary po 
stronie powstańców były następu­
jące". Ostatni komunikat opisują­
cy starcie Arabów z wojskam i bry 
tyjskimi dnia 27 sierpnia b . r., p i- 
Sze, że „oddziały arabskie z Ira­
ku wyróżniały się spraw nością i 
celnością strzałów, podczas gdy 

oddziały syryjskich druzów znaj­
dowały się w  odwrocie". P rasa a - 
rabska ogłasza te komunikaty na 
widocznych miejscach. Komunika­
ty  te przem awiają do wyobraźni 
arabów , powodując podniecenie 
w śród młodzieży arabskiej".

(PAT.).

Międzynarodowy
Zjazd dziennikarzy

W e wtorek rozpoczęły się w 
Bernie obrady kongresu między­
narodowej federacji dziennikarzy. 
W  kongresie biorą udział delegaci 
23 krajów.

Spadek bezrobocia
Od początku sierpnia notuje się 

w e Francji stopniowy i powolny 
spadek bezrobocia. W  dn. 29 sier­
pnia liczba bezrobotnych była 
mniejsza o  4.000 osób w  porówna 
niu z poprzednim tygodniem, kie­
dy wynosiła 413 tys. (PAT.).

M arsz. M annerheim
w Angiji

Przybył do Londynu z Finlan- 
dji M arszałek M annerheim. Pobyt 
M arszałka w  Angiji po trw a około 
2-ch tygodni, podczas których 
M arszałek Mannerheim zapozna 
się z angielskim systemem obron­
nym.

O rk a n
ned Morzem Pśłnotuem

Nad Morzem Północnym szale­
je orkan, przyczem siła w iatru 
w ynosząca przeciętnie 9 stopni do 
chodziła w  pobliżu w ysp Fryzyj­
skich do .12 stopni.

W ŁA M A NIE.
W  nocy z poniedziałku na w to 

rek dokonali kasiarze kradzieży w  
urzędzie gminnym w Czerwonym 
Prądniku.

Kasiarze rozpruli znajdującą się 
tam  kasę, z której skradli kilka­
set złotych, o raz kilkadziesiąt ob- 
ligacyj państwowych papierów 
wartościowych.

W  krótki czas po dokonaniu tej 
kradzieży, patrol policyjny na­
tknął się na dwóch podejrzanych 
osobników. Zaskoczeni osobnicy 
zostali ujęci. Okazało się, że są  to 
kasiarze, którzy przed kilkudzie­
sięciu minutami zoperowali wspo­
mnianą kasę.

Trzeci sprawca z częścią łupu 
zdołał zbiec.

OBRABOWALI WILLĘ.
W  willi płk. W ojtowicza w  Py- 

chowicach dokonano zuchwałej 
kradzieży.

Kradzieży dokonano pod nieo­
becność płka W ojtowicza, jego 
żony i służącej, kiedy w  domu 
znajdow ała się m ała wychowani- 
ca i jej tow arzyszka zabaw  ze 
wsi. Sprawcy w targnęli przez o- 
kno frontowe po wybiciu w  niem 
szyb i z miejsca zabrali się do 
plądrow ania mieszkania.

W  tym  czasie wychowanica 
płka W ojtowicza baw iła się ze 
swą towarzyszką w  dolnych ubi­
kacjach willi, ale rychło u- 
słyszawszy podejrzane szmery, 
w biegła do przedsionka. T u  dzie­
cko ujrzało złodzieji, którzy naka 
zali mu milczenie, a naw et wedle 
zeznań dziewczynki, podobno za­
grozili jej rewolwerem.

Przestraszona dziewczynka wbie 
gła z powrotem do kuchni, a zło­
dzieje prowadzili w  dalszym cią­
gu rabunek.

Przypuszczalnie spraw cy zosta 
li przez kogoś zpłoszeni, bowiem 
zbiegli, zabierając niewielki tylko 
łup w  postaci biżuterji, pierścion­
ka i bransolety, jednego ubrania, 
budzika i... czterech słojów konfi 
tur.

W  toku pościgu aresztowano 
dwóch, opryszków, a  w  ciągu no­
cy aresztow ano trzeciego spraw ­
cę tej kradzieży.
KATASTROFA SAMOLOTOWA 

W  MAKOWIE.
W  Makowie Podhalańskim wy­

darzyła się katastrofa samolotowa
Startujący z lotniska na Białce 

samolot runął nagle z niewielkiej 
wysokości, grzebiąc pod sobą 
dwuch lotników —  porucznika lot 
nika Kazimierza Prędowskiego i 
porucznika obserw atora Stefana 
Findera.

Obie ofiary katastrofy przewie­
ziono pociągiem do szpitala w  No 
wym Targu.

Kulawikową w głowę i piersi. — 
Kulawikową w  stanie bardzo gro 
źnym przewieziono do szpitala.

ZAMACH PETARDOWY.
W  nocy dnia 7.9 b. m. nieznani

dotąd spraw cy podłożyli pod 
drzwi wejściowe do składu kraw­
ca Szeima Icka w  Nowej Wsi 
przy ul. 3-go M aja 15 (Górny 
Śląsk) — petardę, która w ybucha 
jąc, wyrw ała drzwi, oraz wybiła 
jedną część okna wystawowego. 
Szkoda wynosi około 80 zł.

ŚMIERTELNA BÓJKA.
U  zbiegu ul. Bożego Ciała i Mei

zelsa w  Krakowie doszło do z a j­
ście, które zakończyło się tragicz­
nie. Do Ch. S ternbacha podszedł 
Glatzman i próbował go namówić 
do oddania się procederowi zło­
dziejskiemu. Gdy Sternbach odmó 
wił Glatzman rzucił się na niego z 
nożem, jednak Sternbach zdołał 
mu go wyrwać i zadał cios w  okoli 
cę szyi. Ranny próbował jeszcze 
biec, lecz po paru krokach padł 
na jezdni. W ezwane pogotowie 
ratunkowe przewiozło Glatzmana 
do szpitala, gdzie zmarł z odnie­
sionej rany.

Z M oskwy donoszą: W e wtorek 
na Białej Rusi sowieckiej rozpo­
częły się wielkie jesienne m ane­
wry armji czerwonej. Do Mińska 
przybyli marszałkowie W oroszy­
łow, Tuchaczewskij, Jegorow  i Bu 
dienny. M arszałek W oroszyłow 
wygłosił przemówienie do tłumnie 
zebranych członków organizacji 
komunistycznych z balkonu gm a­
chu CIK’a  republiki białoruskiej. 
W  przemówieniu tym  generalissi­
mus sowiecki oświadczył, że wróg

wewnętrzny w  Sowietach nie zo­
stał, jeszcze ostatecznie poskromio 
ny, oraz że św iat kapitalistyczny 
ciągle szykuje się do napadu na 
ZSSR. W  końcu m arszałek W oro­
szyłow zaznaczył, że naród bia-

Po trzydziestu latach

Obchody „Krwawej Środy”
Otrzymaliśmy w  dalszym ciągu 

sprawozdania z przebiegu szeregu 
obchodów miejscowych „Krwawej 
środy".

W  POZNANIU w lokalu ZZK. 
przy ul. Stromej odbył się obchód 
d la  cz łonków  w szy stk ich  k la so ­
wych związków zawodowych. Za­
gaił tow. Kowalewski, referowali 
tow. Grajek i tow. Rybczyński. 
P rz y ję to  jednom yśln ie  rezo lucję  
przedłożoną w  myśl dyrektyw C.

W e LW OW IE obchodzono rocz­
nicę „Krwawej środy" w  domu Z. 
Z. K. z inicjatywy lwowskich kole­
jarzy. Referował tow , Skalak. Aka 
demję uzupełniła boga ta  część ar­
tystyczna.

Odbyły się też uroczyste obcho­
dy w  SUWAŁKACH i w  AUGU­
STOWIE.

W  JAROSŁAWIU obciiód został 
zakazany przez miejscowe staro ­
stwo. O tym  zakazie napiszemy o- 
sobno.

Tricki obszarnicze
Byle wyzuć chłopa z dachu nad głową

W  m ajątku Żuki, powiatu Ture­
ckiego, własność p. Gawrońskiego, 
pracow ał przez 25 la t Tom asz Du­
ra, osiągając w  ten sposób prawo 
nieusuwalności z pracy. Nie był za 
dowolony z tego „jasny pan". 
W krótce Durę oskarżono o kra­
dzież drzewa. Sąd Grodzki skazał 
Durę na 1 miesiąc aresztu z zawie 
szeniem na  3 lata. W  Sądzie Okrę­
gowym prokurator zrzekł się oskar 
żenią a Sąd Durę uniewinnił. Dzie­
dzic złożył skargę kasacyjną, która 
jednak na  mocy amnestji została 
umorzona bez rozpatrzenia.

Komisja Rozjemcza, abstrahując 
od przekonania, że oskarżenie o 
kradzież Dury miało na celu poz­
bycie się nieusuwalnego pracowni-

ka, w obec w yniku procesu orzekła, 
że D ura z pracy zwolniony być nie 
może i przysądziła mu świadcze­
nie.

Sąd O kręgowy jednak orzeczenie 
Komisji Rozjemczej uchylił, uw aża­
jąc niewiadomo dla czego, że Du­
ra, chcąc się oczyścić z zarzutu kra 
dzieży winien prosić Sąd Najwyż­
szy o rozpatrzenie spraw y mimo 
amnestji, chociaż w yraźny przepis 
przewiduje, że obowiązek udowo­
dnienia kradzieży ciąży na obszar­
niku.

Związek prowadzi dalszą obro­
nę Dury. Sądzimy jednak, że Mini- 
sterjum  Sprawiedliwości winno 
specjalnie zainteresować się pery- 
petjam i sądowemi Dury.

Ha Górnym Śląsko

Echa afery w palestrze katowickiej

Mordują japończyków
W  Pakh _ Si w  prowincji Kwan 

tung tłum chińczyków zamordo­
w ał obywatela japońskiego Hira- 
no.

3 września odbyła się w  m. Pak 
hoi demonstracja antyjapońska z 
okazji pow itania b . dowódcy 19-ej 
armji kantońskiej gen. T sai -  T ing 
Kai. Podczas demonstracji został 
zabity obywatel japoński, apte­
karz Nakano. (PAT.).

W !  adom ości ^ ę w rto w e

Kolarstw o
GENERALNE ZWYCIĘSTWO 

NIEMCÓW NA I ETAPIE BIEGU 
WARSZAWA — BERLIN.

Pierw szy e tap  biegu kolarskiego 
B erlin  —  W arszaw a, prow adzący z 
B erlina  do Szczecina (147 kim .) za­
kończył się generalnym  zwycięstwem 
Niemców, k tó rzy  zaję li 8 pierw szych 
m iejsc. P ierw szym  był Scheller, kto 
r y  dystans 147 k im . przebył w  cza­
sie 3:45 :07  sek. P ierw szy  z Polaków 
Zieliński z a ją ł 9 m iejsce, m a jąc  czas 
3:51:56 sek.

Ogółem drużyna  n iem iecka uzy­
ska ła  n a  ty m  e tap ie  czas 15:00:29,2 
sek., a  Polacy 15:42:15,8 sek. N iem ­
cy zatem  m a ją  przew agę 41 :46 :6  s.

B ieg odbył się w  fa ta lnych  w aru n -

KRWAWA BÓJKA.
W  Szarlocińcu (pow. świętochło 

wieki) na  tle zazdrości o mężów, 
doszło do sprzeczki pomiędzy żo­
nami hutników —  24-letnią Łucją 
Klenzową, a  30-letnią Agnieszką 
Kulawikową. Sprzeczkę zapocząt­
kował z Kulawikową 27-letni Wil 
hełm Klenz a  kiedy wm ieszała się 
w  nią jego żona, wynikła bójka. 
Obserwująca zajście teściową 
Klenza, 42-letnia Jadw iga Ste- 
phan, .pośpieszyła córce z pomocą 
i uzbrojona w  nóż kuchenny kil­
kakrotnie ugodziła nim A gnieszkę1

Śledztwo sądow e w  spraw ie a- 
fery sekretarza adwokackiego T a ­
deusza Jaw orskiego i towarzyszy 
prowadzone jest nadal z wielką e- 
nergją i zmierza do wyjaśnienia 
wszystkich okoliczności, tow arzy­
szących' oszukańczemu podejmo­
waniu przez Jaw orskiego przy po­
mocy sfałszowanych postanowień 
kaucji sądowych, oraz innym jego 
czynom na terenie sądu i innych 
instytucji. W e wtorek sędzia śled­
czy Sądu Okręgowego w  Katowi­
cach dr. Krupiński przesłuchiwał w  
tej spraw ie jednego z miejscowych

adwokatów, k tóry nie był dotąd 
przez Sąd słuchany. Przy przesłu­
chaniu tym, które trw ało bardzo 
długo, był obecny prokurator S. O. 
dr. Początek. Adw. Jamioł, który 
w obec ukończenia przeciwko nie­
mu dochodzeń został wypuszczony 
na  w olną stopę, nie pełni narazie 
funkcyj zawodowych.

Robotnicy popierajcie
sw oje  pismo

BIEG KOLARSKI BIAŁYSTOK — 
BIELSK PODLASKI—BIAŁYSTOK

B ieg colarski n a  tras ie  B iałystok -  
B ielsk Podlask i —  Białystok zgrom a­
dził n a  s ta rc ie  24 zawodników. Zwy­
ciężył Z ielik (Polic. KI. S p o rt.) , k tó ­
r y  pok ry ł te n  dlystans w  czasie 3:15:52 
sek.

L e k k o a tle ty k a
PLANY I PROJEKTY ŁÓDZKICH 

LEKKOATLETÓW
O kręgow y Zw iązek L ekkoatletycz­

ny  w  Łodzi rozw inął o sta tn io  in ten­
syw ną działalność.

Dn. 20 w rześn ia  zakontraktow any 
z ostał m ecz lekkoatletyczny W arsza ­
w a  —  Łódź w  Łodzi. Rew anż odbę­
dzie się w  W arszaw ie dn. 4  paździer­
nika.

Dn. 31 październ ika  'rep rezen tac ja  
Łodzi w yjeżdża  do P ru s  W schodnich, 
gdzie w alczy z reprezen tac ją  m iasta  
E lbląga.

N astępnego  dn ia , t .  j .  1  lis topada, 
łodzianie ro ze g ra ją  zaw ody z rep re ­
zen tac ją  m . K rólew ca w  Królewcu.

Tenis
HEBDA MISTRZEM TENISOWYM 

LWOWA
W e Lwowie zakończył s ię  tu rn ie j 

tenisow y o m istrzostw o okręgu.
W  g rze  pojedyńczej panów  m istrzo 

stw o zdobył H ebda, b ijąc  w  finale 
W ittm ana  7:9, 6:1, 6:0, 6:1.

W  g rze  pojedyńczej p a ń  zwycię­
ży ła  Jędrzejow ska. W  f inale  pokonała 
o n a  N eum anów nę 6:1, 6:1.

W  g rze  m ieszanej pierw sze  m iejsce 
z a ję ła  p a ra  Jęd rzejow ska —  H ebda 
po  zw ycięstw ie n a d  p a rą  N eum anów  

• n a  —  W ittm am  3:6, 6:1, 6:1.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
LUBLINA

W  L ublinie odbył s ię  tu rn ie j ten i­
sow y o m istrzostw o m ia s ta  L ublina, 
W yniki finałowe przedstaw iają  się 
następująco :

G ra pojedyncza p a ń : M atuszew ­
ska  -  K onopacka (w ltk) —  K osińska 
(U n ja )  2:6, 6:4, 6:4.

G ra  pojedyncza panów : Gotschalk 
(L eg ja ) —  Czarkow ski (L eg ja ) 6:2, 
4:6, 2:6, 6:0, 6:4.

G ra  podw ójna panów : Czefcwertyń- 
ski, M ałcużyński —  W ojciechowski, 
Bolechowski (wszyscy z (w ltk .) 6:0, 
6:4, 6:2.

G ra  m ieszkana: W ojciechowski 
(U n ja ) , M ałcużyńska (w ltk .) —  M a­
tuszew ska, C zetw ertyński 6:0, 6:4.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
WILNA

, W  W ilnie zakończyły s ię  m istrzo­
stw a  tenisow e m iasta .

W śród panów  zwyciężył Szczawiń­
ski (B ia łystok).

W śród  pań  w y g ra ła  Pudłowska.
W  g rze  podw ójnej panów  w ygra ła  

p a ra  Szczawiński —  Kewes. 
TARŁOWSKI MISTRZEM TENI­
SOWYM ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO 

W  B ytom iu zakończył s ię  między­
narodow y tu rn ie j tenisow y o m is trzo ­
stw o Śląska Niemieckiego. U dział w  
tu rn ie ju  w zięli czołowe rak ie ty  B erli­
na, W rocław ia i  ś lą sk a  Polskiego. 
M istrz  Po lsk i Tarłow ski doszedł do 
finału , w  k tó ry m  spo tka ł się z be rliń - 
czykiem G erstlem . P ierw sze  spo tka­
n ie  zostało prze rw ane  p rz y  s tan ie  
6:2, 4 :6 , 1 :0  d la  Tarłow skiego. Spot­
kanie to  zostało anulow ane i o rgan i­
zatorzy  zarządzili now ą rozgryw kę. 
Zwyciężył ła tw o  T arłow ski 6 :2 , 6:2, 
6:4, zajm ując  pierw sze  m ijesce  W 
tu rn ie ju .

Sporty z im o w e
O UDZIAŁ CRACOV1I 

W  PUHARZE EUROPY,

P ro je k t udziału  Cracovil w  roz­
gryw kach o p u h a r  E u ro p y  w  hokeja  
lodowym pow sta ł ju ż  p rze d  paroma: 
m iesiącam i. O dpowiedni w niosek zło 
ży ła  Cracovia w  lipcu b. r.

D ecyzja w  te j  spraw ie  zapadnie  na 
najb liższej konferencji kom itetu  p u -  
harow ego, n a  k tó rą  zaproszony zo­
stan ie  de lega t Cracovii. T erm in  tego  
posiedzenia n ie  zo sta ł jeszcze u sta lo­
ny.

D elegatem  Cracovii będzie praw do, 
podobnie p . Sachs, posiadający  wy­
robione s to sunk i w  świecie hokeje* 
w ym E uropy . .........................-
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Pan Nowacki w zwierciadle własnych kłamstw
Jeszcze o.......komunistach w porcie, w Gdyni"

P an  Nowacki, korespondent fał­
szywie inform ujący „I.K.C.", „G a­
zetę Polską" i „Depeszę", jest 
niepoprawny.

Z am iast odwołać kłamstwa, 
przyznać się do w iny i wymienić 
nazw iska w spółautorów  i moco­
dawców, w  interesie których le­
żało i leży świadome przekręcanie 
faktów  i naginanie rzeczywistości 
do potrzeb i interesów  Związku 
Gdyńskich Eksporterów  Porto­
wych, zuchwale i uporczywie po- 
zostaje na  pozycji kłamstw. Nie- 
tylko, że nie p rzep rasza i nie od­
w ołuje tam tych, ale popełnia no­
we.

Polemizować z kimś, kto kłam ­
stwem się posługuje, komu tupet 
i zuchwałość odebrały odwagę 
przyznania się do —  powiedzmy 
— nieświadomie popełnionego 
kłamstwa, je s t napraw dę trudno.

W  perfidji —  jak  powiedział 
jeden z krytyków —  je s t  najnie­
bezpieczniejsze to, że w ydaje się 
ona w  pierwszej instancji słuszna 
i tra fn a  ,n iejako bije w  oczy swo­
ją  jasnością  i trzeba użyć dopie­
ro  pewnego wysiłku, należy „skon 
frontow ać" fak ty  i  zestaw ić daty, 
aby  przejść do instancji wyższej i 
czar perfidji rozwiać. Uczynię to 
bez „specjalnego wysiłku", a  „in­
s tancją  wyższą" będą poprostu 
artykuły p isane ręką samego pana 
Nowackiego. Przedmiotem sporu 
je s t  p rojekt umowy zbiorowej dla 
robotników portowych. Pan  No­
wacki napisał, a „Depesza", „I. 
K. C.“  i „G azeta Polska" zamie­
ściły artykuły, om awiające projekt 
przedłożony rzekomo przez Zwią­
zek Zawodowy Transportowców. 
T ak  tw ierdził przynajmniej p. No­
wacki. D la  sprawdzenia odsyła­
my go do własnych kłamstw, a 
znajdzie je  w  „Depeszy" i „Gaze­
cie Polskiej" pod da tą  17 sierpnia; 
„I.K.C." w  artykule „Atak wywro­
towców na  Gdynię" p isał tak  samo 
i to samo dnia 19-go sierpnia b . r.

„Gazeta P olska"  dnia 17 sier­
pnia p isała  (art. p. N owackiego): 

„D nia  1-go  w rześn ia  upływ a 
te rm in  um ów  zbiorowych (może 
um ow y zbiorow ej p . N .) —  zaw ar 
ty c h  m iędzy pracodaw cam i a  ro ­
botn ikam i portow ym i. T o  też  w 
chw ili obecnej toczą  się rozmowy 
m iędzy pracodaw cam i a  de legacja  
mi robotniczym i o zaw arcie  nowej 
um ow y, w  pro jekcie  ta k ie j nowej 
um ow y, przedłożonej przez  delega 
ć jć  robotnicze poszczególnym p r a ­
codawcom, n a  specja lną  uw agę za 
s ługu je  p u nk t, w  k tórym  je s t  m o­
w a , że zak ład  przem ysłow y, wzglę 
dn ie  w ogóle pracodaw cą, n iem a 
p raw a , p rzy jąć  an i zwolnić robot­
n ik a  bez porozum ienia  ze  Związ­
k iem  Zawodowym, k tó ry  zaw iera
.umowę. Inne punkty, proponow a­
ne j um ow y przez  Zw iązek Robot­
ników  —  rzecz dziw na —  bardzo 
m ało  dotyczą is to ty  rzeczy, ja k ą  
s ą  s taw k i p rac y  zarobkow ej, zna ­
cznie w ięcej w kraczając  w  dziedzi 
n ę  u rządzania  stosunków  p racy , w 
te n  sposób, a b y  zapew nić silne 
poparc ie  wpływ ów  zawodowych 
o rgan izacy j robotniczych". 
Niespornym je s t fakt wygaśnię­

cia umowy dla robotników porto­
wych z dniem 1 września b . r.

Radio warszawskie
CZWARTEK, 10 września

6.30 P ieśń  poranna . 6.33 G im nasty­
ka . 6.50 M uzyka z  p ły t. 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 P ro g ram . 7.35 P a rę  in -  
fo rm acy j. 7.40 M uzyka z  p ły t. 8.00 
A udycja  d la  szkół. 8.10 P rzerw a.
11.30 M uzyka d la  dzieci. 11.57 Sygnał 
czasu  i  he jnał. 12.03 K ącik d la  m ło­
dzieży w ie jskie j. 12.13 D ziennik po­
łudniow y. 12.23 K oncert Zespołu S a ­
lonow ego P . R ynasa . 13.10 Chwilka 
gospodarstw a  domowego. 15.30 W iad. 
gosp. 15.45 Pogadanka  d la  dzieci 
s ta rszych . 16.00 K oncert popularny  
z  Ciechocinka. 16.45 Społeczeństwo 
w ojskow e —  odczyt, w ygłosi p rof. 
A . Jakubsk i. 17.00 K oncert solistów  
W ykonaw cy: M. B arów na —  fo rte ­
p ian , T . Ł uczaj —  śpiew. 17.50 Czło­
w iek  p rzygotow any n a  w szystko —  
fe lje ton , w ygł. T . M arkow ski. _ 18.00 
J a k  spędzić św ię to?  18.10 Życie ku l­
tu ra ln e  stolicy. 18.15 K oncert rek la ­
mowy. 18.50 Pogadanka  ak tualną . 
19.00* K oncert P o lsk ie j K apeli Ludo­
w ej F . D zierżanow skiego z udziałem  
E . Z ayendy (ten o r) . 20.00 T e a tr  W yo 
b raź n i: „B ajka  d la  dorosłych" L . Ry­
d la  i  J .  W ittlina . 20.30 „Skrzynka 
techniczna". 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pogadanka  ak tualna . 21.00 „Nasze 
p ie śn i"  M. Janow skiego. 21.25 Mo­
z a r t :  K w a rte t C -dur. W yk. K w arte t 
sm yczkow y P . R . 22,00 W iad. Sport. 
22.15 M uzyka lekka  i taneczna  w

2yk. Zespołu W . Tychowskiego. 23.00 
uzyka taneczna z  płyt.

Bezceremonjalność kłamstw  p. 
Nowackiego polega na twierdze­
niu, „źe w chwili obecnej toczą 
się rozmowy między pracodawca­
mi a delegacjami robołniczemi", 
że „iv przedłożonym przez delega­
cje robotnicze projekcie umowy 
poszczególnym pracodawcom na 
specjalną uwagę zasługuje punkt, 
w którym je s t  mowa, że  zakład  
przem ysłowy, względnie wogóle 
pracodawca nie ma prawa przyjąć, 
ani zwolnić robotnika bez porozu­
mienia się ze  Związkiem Zawodo­
wym , który zawiera umowę".

Stwierdzam ,a  mam do tego ty­
tuł chociażby dlatego, że osobiście 
umowę wypowiadałem, że jestem 
autorem projektu nowej umowy 
zbiorowej dla robotników porto­
wych, że:

a) wypowiedzenie umowy na­
stąpiło dopiero dnia 25 sierpnia;

b) projekt nowej umowy został 
wysłany dnia 1 września b. r.;

c) do dnia 8 września żadnych 
rozmów z  pracodawcami na temat 
projektu umowy nie prowadziliś­
my.

Kto zatem dnia 17 sierpnia 
twierdził, że czytał projekt umowy, 
że  w ie o rozmowach, jakie „toczą

się między pracodawcami a  dele-\ 
gacjami robołniczemi", ten świa­
domie „rozsiewał nieprawdziwe 
wiadomości", a więc kłamał. ■

Pan Nowacki broni się w „De­
peszy" z dnia 7 września nowem 
kłamstwem, a  broni się w  ten spo­
sób, że kłamstwo przypisuje pod­
pisanemu. Powołuje się na umo­
wę Związku Chemicznego i pro­
jek t umowy Związku Spożywcze­
go, przedłożony firmie „Union" i 
inspektorowi pracy. Ależ o tern 
w artykułach z dnia 17-go sier­
pnia nie było mowy.

Artykuł p. Nowackiego trakto­
w ał tylko o robotnikach porto­
wych i projekcie umowy Zw. 
Transportowców dia robotników 
portowych.

Że tak  było, że p. Nowacki o- 
m awiał projekt umowy Zw. Zaw. 
Transportowców, a nie umowę 
Zw. Chemicznego i projekt umo­
wy Spożywców, dowodzi tego n a ­
stępujący ustęp artykułu „Gazety 
Polskiej i „Depeszy" z dnia 17 
sierpnia:

„Dotychczas zaakceptow ała je ­
dynie te  w arunk i Ł uszczam ia  Ry­
żu. N ie  należy przypuszczać, aby 
krok  Ł uszczarn i Ryżu mógł stano -

Tabela loterii
1-szy dzień ciągnienia 4-ej klasy 36-eJ Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zł.: 8055 166878 171294.
5.000 zł.; 27072 111249 114313 

126449.
2.000 zł.: 1093 8185 13210 14196 

18555 34252 41536 46144 74105 
87908 97005 105499 138208 145598 
169060.

1.000 zł.: 457 11543 18216 15540 
16288 25317 27264 33146 32680
44065 45637 54393 68735 67384
73705 75903 90909 94314 96810
97626 98353 101522 115204 120855
122456 136494 141098 143091 
147978 150502 158000 179315 
180005 186669 186940.

Wygrane po 2fi0 zł.
160 214 95 312 67 88 89 433 37 

38T 81 526 94 829 43 98 1083 104
63 578 616 60 80 831 45 912 2106 
20 88 243 389 539 90 608 729 823
66 933 3012 15 60 79 131 205 12 56
430 751 812 72 4037 164 423 67 76 
648 800 5415 29 77 927 73 6049 294 
304 8 543 656 710 20 7054 64 123 
263 89 92 578 67 909 8251 321 644 
771 814 9105 7 215 91 387 618 59 
10057 136224 30 355 94 432 605 
800 56 926 35 82 11081 144 272 
73 585 647 96 12135 43 496 607 803 
911 3095 120 220 27 313 28 686 88 
99 707 995 14028 295 385 409 1556 
831 45 78 993 16157 325 477 725 82 
917 17260 360 596 647 52 714 99 84 
842 59 18043 185 506 823 46 916 19 
245 375 98 400 33 78 80 547 77 869 
936 20153 342 549 96 611 29 47 802 
13 21049 346 52 54 549 641 69 95 
755 22091 132 200 60 70 78 457 635 
739 925 23132 88 224 369 412 20 
915 42 24043 131 265 83 59 47 59 
837 903 9 53 5070 357 75 42 36 578 
846 953 64 26006 19 996 193 292 
639 732 990 27043 118 244 50 563 
80 641 85 740 28026 56 61 116 41 
87 283 87 448 643 65 91 741 78 807 
29168 212 23 322 519 52 58 727
30118 2180 37 97 315 57 770 31140
67 96 203 53 350 66 517 88 641
82022 70 78 87 1378 64 377 84 508 
18 42 828 36 83021 104 44 51 245 
806 412 502 89 950 34003 739 92 
85023 27 16 85 210 341 87 502 679 
701 33673 464 682 724 54 823 960 
87126 78 213 840 553 38053 141' 
265 72 335 84 495 97 500 735 53 
903 5 39224 45 67 363 73 442 78 
524 711 18 70 965

40105 209 85 520 76 712 885
41125 53 260 480 511 29 667 895 
42057 130 219 20 376 419 48 71 597 
638 907 20 86 43014 79 202 28 415
64 552 791 44164 79 270 87 454 606 
34634 45126 372 478 517 19 63 84 
718 66 863 46069 92 145 268 350 68 
406 796 47003 18 41 100 299 415 54 
810 48069 73 86 226 34 509 58 490 
134 639 813 49 50086 428 34 598 
648 642 47 877 936 61035 61 150 21 
643 845 930 52019 90 188 92 228 84 
511 87 640 743 965 53014 5196 756 
<3 854 64 54358 66 532 660 707 32 
839 940 67 55144 298 375 612 34 96 
56032 99 264 66 322 480 586 658 
921 82 57018 250 401 651. 702 99 
58079 124 244 73 319 540 66 84 86 
981 59100 13 338

60021 5 90 6174 83 240 337 525 619.

wić precedens. Odmowne i katego­
ryczne stanow isko pracodaw ców  
w  przedmiocie klauzuli politycz­
nych przyszłej umowy zbiorowej, 
pozwala spodziewać się silnych 
s ta rć  w Gdyni o podłożu socjal­
nym. M ogą one w sw ych na jdal­
szych konsekwencjach grozić s tr a j 
kiem i nieuruchomiemiem portu  
gdyńskiego".
A więc znowu port, a nie Łusz- 

czarnia Ryżu i olejarnia „Union".
Z resztą „sprostowanie" p. No­

wackiego potwierdza własne jego 
kłamstwa. Dnia 17 sierpnia p. 
Nowacki pisał, że „czytał projekt 
umowy zbiorowej dla robotników  
portowych", a nawet przytoczył 
„klauzule świadczące o komuni­
stycznym światopoglądzie ich au­
torów". Tymczasem dnia 7 wrze­
śnia w  tej samej „Depeszy" pi- 
sze: „obecnie w  rokowaniach o 
nową umowę zbiorową klauzule 
te są wyrzucone, co nie dowodzi, 
że  ich nie wysuwano miesiąc te­
mu". W ystarczy. Niechże się te­
dy p. Nowacki przejrzy w 
zwierciadle własnych informacyj.

KAZIMIERZ. RUSINEK.

753 821 56 954 72 61073 152 250 360 
513 69 80 85 848 56 900 6208Ó 181 239 
332 453 89 530 30 750 63041 160 252 
358 66 477 698 737 69 70 91 834 978 
64035 199 202 91 753 65 813 930 75035 
114 31 499 528 42 75 639 910 66114 
18 206 49 5525 894 95 969 67628 61 
760 81 835 43 916 68043 206 384 623 
65 90 785 911 68 69095 293 362 631 
84 789 70035 195 238 48 354 76 464 
98 748 51 99 906 71125 356 422 24 
535 44 59 614 724 48 808 40 72136 37 
273 326 407 584 9763 065 742 73009 
38 581 699 77 838 79 954 74062 172 
78 232 48 337 81 501 28 90 637 915 
52 57 75045 142 227 5633 39 64 459 
597 628 828 63.
76000 120 39 54 256 98 890 409 696
98 773 800 32 77062 119 89 243 44 
51-0 610 78004 158 80 280 397 495 
566 641 848 49 79024 55 107 354 61 
436 64 621 71 851

Po 200 zł. na n-ry.: 80 123 27 203 
409 16 66-93 613 81 050 410 56 506 
752 930 88 82002 116 96 479 636 66 
605 750 938 49 99 83 276 677 961 
84 331 881 85 150 463 504 665 786 
86235 408 507 10 746 945 49 87055 
240 69 475 628 607 62 88031 156 

358 416 88 89 137 39 853 967
89117 19 266 349 429 549 91 606 32 
156 56 90004 97 148 88 89 214

30 32 54 91040 88 477 768 91 860 
92074 84 425 73 737 63 69 963 70 
93109 90 336 718 818 965 94156 224 
587 824 44 953 95148 95 322 417 
96 110 57 336 89 42 584 633 733 914 
97004 468 516 635 797 98005 210 433 
40 92 660 750 897 99004 158 222 510 
52 100119 217 328 66 626 828 45 77 
101060 172 401 78 723 861 916 45 
102038 49 118 51 60 90 108102 55 
409 528 656 62 708 104065 77 89 210 
480 524 97 633 826 927 105294 330

612 26 906 7 106160 304 646 768 
. . .  85 99 928 107124 60 282 78 85 
467 583 627 752 970 108144 61 253 
321 642 835 912 109028 43 198 394 
472 767 110026 110 205 60 838 566 
72 617 20 705 60 858 87 928 111189 
212 340 406 528 41 609 727 804
112001 108 239 349 610 998 113035 
196 205 408 17 42 598 741 62 79 883 
" 6 .

11405Ó 216 19 428 95 641 44 
720 90 976 115219 307 445 84 649 
51 63 818 116134 262 667 76 117030 
36 84 144 205 36 368 418 80 601 59 
736 877 93 927 88 118040 151 79 246 
80 336 508 783 949 80 119028 42
99 548 330 439 514 82 732 967 120061 
378 448 670 750 832 121112 50 202 
44 67 321 36 39 89 99 481 719 71 
122142 58 74 296 301 460 66 625 33 
34 37 721 23 903 123022 227 646 65 
821 124189 247 418 70 94 513 500 
31 53 56 92 627 81 777 835 992 
125000 227 90 301 676 727 67 815 
64 68 64 920 78 90 126018 114 200 
43 426 576 83 609 31 76 702 7 840 
64 959 127100 213 49 546 57 638 92 
757 47 806 128156 248 59 62 87 462 
559 82 605 821 33 85 89 129072 214 
54 92 439 55 58 97 921 130095 538 
672 96 708 27 48 58 940 82 131193 
252 63 342 72 86 97 401 66 92 94 
542 617 54 782 854 132083 315 409 
521 759 63 863 931 36 61 72 133235
89 310 524 71 73 925 98 134003 100
93 256 385 439 67 528 636 42 968 
135091 141 582 773 136205 10 491 514 
649 79 806 137097 253 362 503 50
94 863 931 138082 175 249 95 96 328 
64 537 139083 96 117 46 242 44 371 
405 555 621 69 721

140039 109 74 788 94 879 953 
141016 25 63 150 285 92 304 450 
639 44 46 63 830 73 97 142184 351 
530 46 6982 148 858 925 143004 88 
208 308 527 685 144156 374 573 640 
880 972 145275 529 734 866 98 .991 
146052 75 236 499 826 147037 353 
461 55 754 863 148017 175 454 586
90 98 161 83 149015 131 63 242 83 
526 37 56 625 808 42 12732 333 403 
151048 349 54 404 59 30 610 731 
840 80 933 38 53.
152054 76 122 246 375 523 840 956 
153023 8 109 276 89 658 798 831 
154094 119 257 317 559 742 155058 
308 477 571 623 765 82 883 156011

225 664 157024 273 729 60 899 
158378 657 866 919 159002 16 89 
112 426 679 708 70 
106216 375 637 161167 266 366 671 
701 87 853 64 81912 162007 56 
134 202 364 99 410 524 721 34 
824 70 916 20 93 163012 31 113 
19 256 359 68 70 404 5 56 589 687 
82 702 826 164046 180 97 274 710 
32 888 922 165103 319 70 428 80 
94 537 735 30 895 166027 77 251 
485 89 501 33 602 853 983 167031 
51 103 25 272 88 S i l  426 766 893 
168066 98 135 236 826 497 636 787 
941 169004 125 263 462 593 785 
959 170103 266 330 54 92 544 846 
60 171026 104 293 568 672 83 747 
172151 393 407 9 553 68 632 69 92 
713 173026 109 229 47 387 92 402 
516 23 663 777 174045 107 210 
524 35 783 937 74 77 93 175005 
180 272 85 332 788 90 804 176.135 
228 815 406 65 655 177178 96 411 
19 546 657 92 852 905 50 66 178046 
120 340 437 528 611 19 66 700 35 
42 858 955 179265 349 93 411 603 
782 810 61 94.

180119 343 74 96 441 81 518 4J 
616 888 181132 72 89 278 868 405 
733 931 182015 48 56 129 317 41? 
575 716 40 53 183170 226 445 553 
99 822 976 184162 202 17 564 95 
615 736 832 74 185029 61 387 403 
816 186268 348 705 67 81 856 946 
187155 74 204 407 93 597 619 966 
1881C5 206 64 330 63 443 66 567 
623 59 716 875 950 189061 03 10G 
210 321 554 851 989 190124 337 46 
444 637 729 191401 65 346 856 32 
192123 27 200 59 66 558 83 G72 91 
795 823 903 193072 139 54 94 200 
350 401 519 29 90 732 865 003 2 
194003 73 311 587 847.

831 59305 60344 65 739 967 98 61043 
113 280 484 593 855 988 62080 197 328 
66 63006 280 8l 483 545 93 677 64189 
472 663 805 990 65006 53 66079 244 
437 598 628 795 861 67253 576 744 
68085 457 50l 69295 395 68l 70078 220 
730 61 73 873 976 ''089 172 281 93 
848 935 72079 516 601 34 73218 33 656 
785 840 936 51 74508 46 92 736 892 962 
76190 225 560 627 76161 65 319 546 613 
77226 468 72 596 893 78039 352 98 648 
79021 179 292 315 640 74 821 70 91 
925 49 8007 215 88 93 363 641 729 
8136 8464 630 70 709 15 82005 274 350 
563 757 83088 388 462 761 826 84039 
417 85244 366 494 902 86425 712 87097 
378 476 556 92 88145 233 73 528 89053 
171 786 801 90182 299 361 942 91002 
3 18 127 748 81 92109 340 84 93002 
290 735 801 47 94065 95t 162 462 888 
95042 437 545 962U 317 558 623 45 
766 9711 845 376 425 682 904 76 98013 
533 726 99381 480 632 49 969.

100060 352 511 44 811 44 66 101024 
165 242 71 878 467 819 102445 79 
880 905 103191 283 430 40 546 94 783 
88 104181 321 434 104433 900 41 44 
106329 470 574 611 96 960 107007 65 
73 294 340 466 666 796 992 108506 
109373 402 5 549 92 829 281 110164 
365 603 891 11110 344 47 734 83 885 
98 919 113882 595 114454 921 115066 
85 480 116161 260 708 831 62 117175 
457 85 747 52 899 118221 408 795 
119056 516 609705 960 120333 740 56 
890 121011 445 94 599 744 804 36 
122284 324 415 709 71 123052 216 
391 482 801 20 83 97 124219 532 
568 125139 322 96 431 85 644 126060 
439 91 684 648 127168 380 653 55 
808 218025 210 71 657 66 822 924 
129080 479 130102 200 457 72 532 766 
965 131813 52 55 132240 809 79 443 
854 133332 615 61 75 134019 179 
273 937135 156 667 97 833 73 988 
136015 83 784 977 137052 303 639 
943 138130 656 838 139106 407 606

III ciągnienie
Główne wygrane

25.000 zł. na nr. 101086.
10.000 zł. na n-ry 25882 

134383.
5.000 zł. na nr. 15111 14342 

107704 135760.
2.000 zł. na n. 24251 45608 

51671 57911 60636 65498 72913 
77661 78926 88229 85130 95020 
108526 117041 112946 135140
136468 138870 139952 140592 
158808 171863.

1.000 zł. na n. 3057 20830 
23452 24710 22478 34771 33482 
37235 43974 45627 51323 57802 
62109 68018 68575 70006 72343 
82991 83496 94230 99437 101364 
109062 117518 141712 146356
149070 165620 165697 183108
185278 189693 193107 194718.

Wygrane po 200 zł.
004 392 734 67 834 10074 435 699 

767 20158 578 626 74 30170 4055 2l4 
311 469 838 50174 6023 95 228 866 
70112 33 258 373 438 619 920 803488 
655 9315217 67 587 914 10090 612 
11516 703 17 12476 566 614 987 13268 
350 86 14236 87 499 862 16168 267 
17602 364 97 18369 468 692 190127 
289 689 758 999 20327 75 832 21051 
143 254 374 464 497 978 22006 171 589 
607 22 23156 92 440 618 24103 68 290 
673 25272 373 405 547 873 924 26058 
67 310 504 747 953 27294 4O7 981 
28065 125 60 266 704 86 524 29237 
858 30033 37 602 973 31128 211 346 
461 32259 478 521 33119 598 730 73 
936 34164 205 667 939 64 35239 664 
840 36385 783 8l0 37203 308 487 783 
959 39925 39199 338 514 980 40426 50 
507 74 625 75 41095 253 771 84 42393 
757 887 43004 344 481 846 44372 671 
867 907 46274 325 466 596 47095 110 
349 727 925 48157 335 770 98 957 
490434 812 985-

50516 33 61140 248 86 383 624 895 
97 908 37 52265 479 58l 53230 64 654 
54142 58 322 90l 55108 570 782 976 
56033 61 131 39 384 57032 3.7.7, 38.0fl5

140164 208 925 141458 142111 423 
61 604 871 923 143058 198 700 94 
144513 58 145190 235 666 906 24 
146142 352 557 147054 539 148043 
148 72 149219 94 989 150312 427 650 
851 931 151117 33 448 640 152162 
333 406 635 49 819 906 153524 630 
154137 72 877 155087 140 503 24 
907 6 94 156163 68 318 699 711 31 
73 822 157016 75 368 534 703 893 
977 158092 140 488 547 625 64 68 
841 159294 416 875 1 60426 95 582 
927 161091 842 891 162171 75 90 259 
558 681 859 73 943 54 163176 98 348 
406 55 537 850 164041 139 277 750
78 84 88 165091 568 793 928 166014 
188 167129 582 88 626 49 723 826 
75 168460 921 169041 598 768 170148' 
592 676 882 171174 498 692 859 
172094 308 695 745 173123 75 225 
393 509 17 25 793 174056 130 33 832 
916 175025 519 623 177312 12 14 18
31 66 439 502 621 758 879 994 

178208 15 781 889 179090 131 213 
356 426 38 701 94 871 180667 779 
872 181309 624 57 775 839 96 182184 
204 40 935 183163 407 609 75 93 
184228 485 772 78 996 185227 28 
362 438 641 760 186060 241 187244
316 46 541 880 929 188062 297 407 
35 844 189272 302 401 668 85 190163 
244 49 54 855 967 94 191140 92 518
79 647 861 66 192199 234 443 919 
193172 220 525 792 894 194029 287 
372 974.

IV ciągnienie 
Wygrane po 208 zł.

131 219 318 44 660 702 76 838 
1251 785 2901 92 3066 85 128 222 
393 506 14 33 728 77 999 4023 150 
475 5013 206 33 549 801 6031 472 
557 624 787 7298 486 8184 366 675 
9021 507 687 779 901 69 10016 233 
606 11066 374 632 69 744 920 12520 
13383 465 972 14100 29 45 79 98 
321 489 504 15070 685 915 16545 684 
777 17951 18259 836 19285 320 47 
687 768 91 99 865 20022 67 305 563 
773 21071 786 22266 366 591 894 935 
23646 710 60 24681 26776 817 27419 
60 67 737 28034 41 88 678 933 29505 
739 824 30791 31020 97 182 835 67 
32190 372 455 69 534 63 751 33258 
94 354 741 819 974 36054 193 296
317 31 404 899 35503 33 94 624 36159 
408 39 541 707 22 91 853 958 98 
37670 738 69 846 980

Oblicze społeczeństwa żydowskiego w Polsce

Rezultaty wyhBrów do omiń żyflowsRich,
dnia 6 września 1936 r.

WARSZAWA — ogólna ilość 
mandatów—50. „Bund" —  15 man­
datów , Ortodoksi („A guda") — 10 
m., Blok N arodowy (Sjoniści, Kup­
cy, Rzemieślnicy) — 11 m., Poale- 
Sjon „Praw ica" — 2 m., Poale-Sjon 
„Lewica" —  1 m., Rewizjoniści (Ża 
botyński) — l m .

LUBLIN —  ogólna ilość m anda­
tów 23. „Bund" — 9 m., Ortodoksi 
(„A guda") — 8 m., Sjoniści — 3 
in., Poaie -  Sjon „Praw ica" 1 m., 
Poale -  Sjon „Lewica" — 0, Rewi­
zjoniści (Żabotyński) — 0.

PIOTRKÓW - TRYB. — ogólna 
ilość m andatów  17. „Bund"—6 m., 
Aguda (ortodoksi) — 2 m., Sjoni­
ści — lm . ,  Poale -  Sjon „Praw ica"
— 1 m., Poale -  Sjon „Lewica" —
1 m.

WILNO — ogólna liczba m anda­
tów 20. Bund — 5 m., Blok Naro­
dowy — 6 m., „Aguda" i „Mizra- 
chi“ — 4 m., Poaie -  Sjon Prawica
— 1 m.

KUTNO —  ogólna liczba m anda­
tów 12. „Bund" — 3 m., Sjoniści—
2  m., Poale-Sjon „Praw ica" — 1 
mand.

ŁOMŻA — ogólna liczba m anda­
tów 15. „Bund" — 4  m., Ortodoksi
— 6 m., Sjoniści — 1 m., Poale -  
Sjon „Praw ica" —  1 m.

GRODNO —  ogólna liczba man­
datów  20. „Bund" — 6 m., Sjoniści
— 1 m., Ortodoksi —  2 m., Poale- 
Sjon „Praw ica" —  2 m.

MIĘDZYRZEC — ogólna liczba 
m andatów 12. „Bund" — 3 m., 
Blok Narodowy —  6 m., Poale-Sjon 
„Praw ica" — 1 m.

SIEDLCE — 12 m andatów ogół 
łem. „Bund" —  3 m., Inne wyniki 
nieznane.

HRUBIESZÓW — 12 mandatów. 
„Bund" — 3 m., inne wyniki niez­
nane

»«*
Ordynacja w yborcza do gmin ży 

dowskich nie daje, oczywiście, o - 
brazu pełnego oblicza społeczno - 
politycznego mniejszości żydów 
sklej w  Polsce. Cyfry, które poda- 
jemy, są  jednak bardzo ciekawym 
materjałem orjentacyjnym. Przesu­
nięcie mas ku Socjalizmowi jest zu­
pełnie wyraźne.

38209 76 422 98 567 857 3905- 
172 231 759 800 40788 41013 162 
88 215 403 17 71 637 746 909 12 
22 42087 440 647 810 43276 334 
401 44403 537 610 45 74 825 
45011 70 504 622 46240 926 78 
47090 48094 368 769 71 828 71 
49012 91 251 305 744 50435 84 
681 713 89 51097 201 430 858 
52096 272 536 868 53150 634 35 
54184 308 72 522 46 69 749 979 
55641 56685 57435 557 613 58190
570 640 856 907 78 69157 510 
771 843 925 60385 61189 246 428 
696 930 72 62601 63003 275 82 
417 27 806 937 64054 243 482 562 
65030 180 88 235 62 724 66020 
428 86 580 67105 857 513 632 46 
720 23 884 68348 485 796 809 
69072 156 80 322 540 677 719 833 
999 70054 110 60 208 647 71215 
448 629 72272 350 510 735 871 
73029 746 905 74122 82 258 301
14 480 678 90 893 75297 334 937 
76038 283 646 740 77075 629 
78166 953 79127 265 595 661 772 
80286 508 784 969 81135 269 310
15 445 916 82048 76 149 223 834 
83117 50 326 450 848 55 84309 
539 663 872 914 46 85208 441 
567 86260 333 87566 865 71 954 
88252 93 349 593 840 89275 731 
52 868 90113 234 488 627 91842 
915 26 92248 475 696 747 61 880 
93037 173 494 649 94141 57 510 
605 95045 90 265 96337 511 675 
787 97095 371 556 82 901 9801S 
31 584 891 99321 72 572 963 
100542 605 101215 496 639 964 
102306 89 730 103317 828 981 
104141 67 212 411 94 901 72 
105145 106103 300 765 75 833 
107019 142 229 819 588 745 
108523 638 739 981 109391 729 
110153 449 752 111060 580 645 
802 112395 477 91 577 661 861 
76 113109 826.

114003 106 497 115086 56 390 704 
116039 111 27 593 620 117199 577 94 
814 118112 231 650 793 119381 520 
121194 940 122556 776 123304 84 93 
409 12 42 713 823 124207 587 602 69 
729 60 125434 515 126580 856 81 995 
127284 433 608 84 826 128533 688 
129128 229 424 658 73 130345 81 749 
829 48 900 34 131127 325 666 644 
937 128024 218 56 664 862 80 922 
183407 692 134141 56 336 414 83 96 
135486 900 77 136131 42 575 780 981 
137396 487 587 138313 626 982 
139728 70.

140043 45 68 83 299 492 610 55 
736 141703 26 64 885 142013 88 181 
703 143006 329 604 32 790 915 144213
69 501 4 145137 61 404 146061 286 
382 682 84 621 69 706 24 922 147387.
571 645 866 80 927 34 91 148192 
341 95 540 45 659 149375 614 65 712 
150043 238 561 711 819 151414 649 
868 152010 172 206 27 304 626 76 95 
809 42 905 153201 154027 472 609 
19 769 850 155034 90 268 361 156047 
373 77 531 637 892 167111 439 659
70 983 158360 606 899 159056 164 
230 310 54 538 658 820 160149 445 
550 86 663 809 988 161020 279 430 
555 706 801 47 973 162394 923 26 
163195 212 41 644 711 802 164032 
259 412 567 767 842 165019 199 455 
527 890 973 166086 138 428 82 512 
59 71 660 167194 557 660 168086 445 
684 878 999 169022 129 335 676 740 
49 83 809 32 90 17004 180 87 238 
430 650 879 94 171240 67 552 74 82 
790 961 87 172306 647 814 94 173801 
30 837 971 174189 452 744 67 175073 
75 463 176006 431 650 606 802 951 
177239 80 571 376 863 984 178030 
123 179008 231 48 596.

180543 68 741 928 181848 968 
182907 183028 171 881 525 618 808 
993 184169 526 75 186414 640 628
62 186225 323 528 187042 45 93 98 
577 787 188298 801 189048 147 73#
63 904 190998 191108 205 850 684 
965 192015 158 493 745 930 193287 
747 814 941 85 194831 945.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Okręgowy Komitet Robotniczy
Polskiej Reriji Socjalistycznej Kraków— miasto

Nadzwyczajne 
W a ln e  Z e b ra n ie

W niedzielę, dnia 13 b. m., o 
godz. 10-ej rano, w  sali Domu Gór 
ników, Al. Krasińskiego 16, tow. 
Kazimierz Czapiński wygłosi od­
czyt p. t.

W  związku z obiegającemi po­
głoskami o mającym nastąpić 
strajku protestacyjnym w przemy­
śle metalowym dla poparcia s tra j­
ku, wywołanego przez Marchew- 
czyka w firmie Zieleniewski, o- 
strzegamy wszystkich robotników 
i delegatów, aby nie daw ali posłu 
chu niesumiennym agitatorom  i 
oświadczamy, że za taki strajk  wy 
wołany bez wiedzy i zgody Rady

O s tr z e ż e n ie !

Strajk w firmie Zieleniewskiego
w Krakowie

Od kilku dni trw a s tra jk  okupa­
cyjny w  fabryce Zieleniewskiego. 
Jak już pisaliśmy stra jk  wywoła­
ło kilku osobników, którzy zostali 
wykluczeni ze Związku Metalow­
ców przez Z arząd Główny Związ­
ku. N ajpierw  zażądali oni od fir­
my wydalenia kilku naszych to­
warzyszów, a  kiedy firma odpo­
wiedziała odmownie, proklamo­
wali strajk . T a  jednak próba spa­
liła na panewce. W ówczas chwy­
cili się ci t. zw. radykałowie (pi-

Zgłoszenia Frzesyłet 
zalegających w tut. Urzędach 
Celnych

Izba Przemysłowo-Handlowa w 
Krakowie wzywa firmy krakow­
skie, ażeby w  przeciągu 3 dni 
zgłosiły przesyłki zalegające w 
Urzędach Celnych krakowskiego 
okręgu spowodu niemożności o- 
trzym ania zezwoleń na przywóz 
tych przesyłek.

FASZYZM W POLSCE. 
W stęp 20 gr.
Towarzysze! Towarzyszki! 
Stawcie się licznie!

Związków Zawodowych i Związ­
ku Robotników Przemyślu Metalo 
wego, wymienione instytucje nie 
ponoszą żadnej odpowiedzialnoś­
ci.

Odpowiedzialność za udział w 
takim strajku wezmą na siebie wy 
łącznie delegaci i  robotnicy, k tó­
rzy do niego przystąpią.

RADA ZWIĄZKÓW ZAWO­
DOWYCH W  KRAKOWIE.

szemy „tak  zwani", bo o prawdzi­
wy radykalizm nie możemy ich 
posądzać) innego środka. Oto wy­
sunęli oni żądania natury ekono­
micznej. Pewna część robotników 
dała się nabrać na ten trick i 

;,przystąpiła do strajku. W iększość 
jednak stanowczo przeciwstawiła 
się tej podstępnej grze. Z wyni­
kłego rozbicia chciał skorzystać 
Z.Z.Z. Sekretarze Z.Z.Z. obiecali 
strajkującym  spełnienie ich postu­
latów. Skończyło się jednak tylko 
na obiecankach. Jakoś nie wypa­
dało tym „radykałom" pójść do 
reakcyjnego Z.Z.Z.

W ywołany przez kilku osobni­
ków ferment w  Związku Metalow­
ców nie przyniesie im zaszczytu. 
Robotnicy metalowi wnet poznają 
się na krętactwie kilku ambitnych 
„politykierów". Klasa robotnicza 
potrafi odróżnić plewy od ziarna. 
Zdrowy instynkt robotniczy musi 
zwyciężyć. Rozbijacze sami siebie 
postawili poza nawias ruchu ro­
botniczego.

Towarzystwa Uniwers. Robotni 
Oddz im. A Mickiewicza w Krakowie

W  czwartek, 17 b. m., o  godz.
7-ej wiecz., w  lokalu własnym 
przy ul. Sławkowskiej 12, odbę­
dzie się Nadzwyczajne 'Walne 
Zebranie członków T. U. R.. Po­
rządek dzienny: W ybór delega­
tów na Z jazd  T.U.R. w Radomiu.

W  razie braku kompletu Nad­
zwyczajne W alne Zebranie odbę­
dzie się o godz. 7,30 wiecz., bez 
względu na ilość obecnych.

Pokwitowanie
Członkowie Zawodowego Związ 

ku Pracowników Kolejowych R.P. 
Z.Z.K. w  Krakowie złożyli na 
rzecz wdów i sierot po poległych 
w  dniu 23 m arca b. r. następujące 
kwoty:

Pracownicy Oddziału Mecha­
nicznego zł. 5.23,25.

Palacze i Robotnicy zł. 292,80.
Konduktorzy zł. 164,45.
Eksploatacyjni zł. 150,70.
Pracownicy Drogowi zł. 25,50.
Pracownicy W arsztatu Sygna­

lizacji zł. 32,65.
Pracownicy Składnicy Druków 

zł. 17,50.
Biuraliści zł. 3,00.
Różne zł. 37,00.
Jan Sienkiewicz zł. 10,00.
Razem zł. 1256, 85.

YMCA
P o lska  YMCA rozpoczęła ju ż  sw o­

ją  dz iałalność w  odnowionej pływ alni 
i  sa lach  gim nastycznych. W pisy i in ­
form acje  w sek re tarjacie  czynnym 
cały  dzień, K row oderska 8. Tel. 
124-36.

Odczyt
„O  dziwnym wielkoludzie 

Jan ie  K asprow iczu1.
Odczyt n a  te m a t powyższy w ygłosi 

p . p ro f. L ite ra t Bocheński Tadeusz w 
Zw iązku Zawodowym Pracow ników  
U m ysłow ych, Sław kow ska 6, I  p. dn. 
15 w rześn ia  b . r. o godz. 7.30 wieczo­
rem . W stęp  w olny. Goście m ile  w i­
dziani.

Ceny płacone na placach 
targowych

w  dniu  8 w rześn ia  1936 r. 
w  K rakow ie.

Mleko niezbier. l i t r  0.18 •— 0.20 
zł. Śm ietana  0.80 —  1.20 zł. Śmie­
ta n k a  0.50 —  0.60 zł. S e r  zwyczajny 
kg. 0.60 —  0.70 zł. M asło deser. I 
i  II  so r ta  2.40 —  2.60 zł. M asło zwy 
czajne  2.20 —  2.40 zł. J a j a  świeże 
sz tuka  0.06 —  0.07 i pół g r . B u rak i 
ćwikł, kg. 0.07 —  0.08 zł. Cebula 
0.15 —  0.20 zł. M archew  0.08— 0.10 
zł. P ie tru szka  0.15 —  0.16 zł. Seler 
0.18 —  0.20 zł. Pom idory 0.15— 0.20 
zł. Z iem niaki 0.06 —  0.08 zł. Gęś
żyw a sz tuka  3.------4.50 zł. Gęś
b ita  2.50 —  3.50 zł. K aczka żywa
1.50 —  2.—  zł. K u ra  2.------- 3.50 zł.
K urczęta  1.50 — 2.50 zł. G ruszki 
komp. kg. 0.15 —  0.25 zł. G ruszki 
deser. 0.40 —  0.70 zł. Ja b łk a  komp. 
0.15 —  0.25 zł. Jab łk a  deser. 0.35—  
0.60 zł. Śliwki zwycz. 0.15 —  0.20 
zł. śliw ki węg. k ra j. 0.25 —  0.35 zł. 
Śliwki węg. zag r. 0.60 —  0.80 zł. 
D ereń 0.50 —  0.60 zł.

R e p e r tu a r
T E A TR IM. J .  SŁOW ACKIEGO

C zw artek, 10 w rześn ia  „A rie ta  i  
zielone pudła".

P iątek , 11 w rześn ia  „Kibic".

W  czw artek  pow tórzenie pełnej 
hum oru  kom edji H am ika  „A rie ta  i  
zielone p u d ła "  w  opracow aniu sceni­
cznem reż. W . B iegańskiego, w  pre 
m jerow ej obsadzie.

W  p ią tek  po cenach zniżonych — 
św ietna  kom edja M. Lee Sm ille‘s  1 
I. 0 ‘K nougthy‘ego „K ibic" w  o p ra ­
cow aniu scenicznem reż . J .  K arbów  
skiego.

W A N D A  W ER M IŃ SK A  —  ST A N I­
SŁA W  D R A B IK  —  Z E N O N  DOL- 

N IC K I W  „CA RM EN ". 

Znakom ici a rty śc i Wanda Wermiń 
ska, Stanisław Drabik, Zenon Doł- 
nioki w ystąp ią  w operze krakow s­
k ie j w  na jb liższy  poniedziałek, dn ia  
14 b. m . w  „C arm en" G. Bizet‘a.—  
B ilety  sp rzedaje  ju ż  k a sa  te a tru .

RaSjo krakowskie
C ZW A RTEK , 10 w rześnia.

6.30 A udycja  poranna. 7.40 Pły ty . 
8.00 A udycja  d la  szkól. 11.30 Pły ty . 
11.57 S ygnał czasu. 12.03 Pły ty . —  
12.13 D ziennik południowy. 14.30 —  
P ły ty . 15.30 W iadomości gospodar­
cze. 15.45 „ P rzy roda  w e w rześniu". 
16.00 K oncert popularny . 16.45 Spo­
łeczeństwo wojskowe czy w ojsko spo 
łeczne? 17.00 K oncert, 17.50 Czło­
wiek przygotow any n a  w szystko. —  
18.00 P oradnik  wycieczkowy. 18.10 5 
m in u t optym isty. 18.15 Lekki repe r 
tu a r  organow y. 18.40 K oncert. —  
18.50 P ogadanka ak tualna . 19.00 —  
K oncert. 20.00 T e a tr  W yobraźni:— 
„B ajk i d la  dorosłych". 20.30 Skrzyń 
k a  techniczna. 20.45 D ziennik wie­
czorny. 21.00 N asze pieśni. 21.25—  
K oncert kam eralny . 22.00 W iadom. 
sportow e. 22.15 M uzyka lekka.

S a t y r a  i r a d io
Polskie Radjo stroni od satyry, 

obawia się jej ja k  ognia. Bergso- 
nowska teorja, że śmiech jest waż­
nym czynnikiem społecznym, że 
napraw ia błędy, zmusza do kon­
troli, rewizji, poprawy — zdaje 
się nikogo nie obchodzić, śm iać 
się nie potrzeba — oto zasada.

Ten system przestrzegany jest 
bardzo konsekwentnie także, a 
raczej tembardziej, w e w szyst­
kich stacjach prowincjonalnych. 
Dlatego, gdy pojaw ią się choćby 
maleńkie objawy zmiany, jakaś 
korzystna inowacja — należy to 
podkreślić.

Nie twierdzę, by skecz, czy — 
jak  zapowiedział speaker — ra- 
djowa bujdo -  groteska p. t. „Ban 
darola miłości", stanowił odrazu 
zgryźliwą, ciętą satyrę polityczną, 
społeczną czy literacką. Nie. W 
każdym razie był to krok naprzód. 
Aluzje hiszpańskie, śpiewane w 
takt hiszpańskiego tanga, grote­
skowe figury potentatów wojen­
nych, Kruppa i Zacharowa, han- 
dryczących się o zyski i aranżują­
cych coraz to nowe wojny, żałosny 
chór par -  lamentarzystów w Ge-

newie — wszystko to, choć jesz­
cze nie w  formie doskonałej, w tło­
czone w  ram y dowcipnej parodji 
krakowskich audycyj dla am ato­
rów „Prosim y do mikrofonu", bar­
dzo dużo znaczy i wskazuje, - że 
autorzy zda ją  sobie spraw ę z po­
trzeb a raczej z zapotrzebowań 
słuchaczy.

Pod względem artystycznym 
audycja wypadła zupełnie dobrzć. 
P ierw sza część była radjofonićz- 
nie skomponowana, przem aw iali 
do wyobraźni słuchacza wyrazi­
stością i jasnością, zakończenie 
— dowcipne. Część środkowa 
zdradzała pewną chaotyczność. 
P.p. Irena O rska i Zbysław W o­
źniak stanowili głosowo świetfiie 
zgrany duet tak  w piosenkach, jak  
i w  wydobywaniu maximum ko­
mizmu z każdego kalamburu, po­
wiedzenia i niuansów słownych. 
Reżyserował w spółautor M arjan 
Boren, bez widocznych (słyszal­
nych) błędów.

Dyżury lekarzy
Dnia 10 września noc:

D r. G radzińska M ichalina, S tam - 
w iślna  L . 20, te l. 139-75.

D r. Jurkow icz  A m alja  —  W rze- 
sińska 9, tel. 134-80.,

D r. L andau  Z ygm unt —  św. Ger­
t ru d y  2, tel. 112-83.

D r. Pleszowski Ignacy —  Jab ło ­
now skich L . 22, te l. 135-38. '

Co creja w kinoteatrach
A D R IA : F ilm  plastyczny  i  „Krwa­

we perły".
A PO LLO : „M ały buntow nik".
A TLAN TIC: „M ały k ró l' i  „ S tra ­

szny dw ór". ! <
BA G A TELA : „Dziewczę z B uda­

pesztu"  i  rew ja : „Blondynki czy b ru  
netki".

DOM ŻO ŁNIERZA  —  „T eraz  i  za­
w sze" i  „A la w  krain ie  czarów ".

PRO M IEŃ : „Nie zapom nij o  mnie"
SZTUKA —  „U cieczka ku szczę­

ściu1..
ST E L L A : „O statn i posterunek".
ŚW IT: „Tajem nica  pan i B rinx".
U C IE CH A : „Dzikus".
WANDA: „Błękitna parada",

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Zwołanie wspólnego kongresu 
rad załogowych na G. Śląsku

wielkie zadłużenie m. Mysłowic
W  Katowicach odbyło się posie­

dzenie Komisji Międzyzwiązkowej, 
zwołanej celem narady  o sytuacji 
w  górnictwie. Uchwalono zwołać 
w spólny kongres rad  załogowych 
przemysłu górniczego na G. Śląs­
ku na dzień 27-go września. Celem 
ustalenia porządku dziennego ob ­

Głodówka 151 robotników 
w koksowni „Fiorentyna"

W  godzinach porannych w e wto 
rek, strajkująca załoga koksowni 
„Fiorentyna" w  Łagiewnikach od­
była zebranie, na którym postano­
wiono, iż w razie nie otrzymania 
do godz. 12-ej w  południe pozyty­
wnej wiadomości o zmianie stano­

Gorliwość policjanta
Służba policyjna jest niewąt­

pliwie ciężka. Tak, jak  policjan­
tem nie może być człowiek nie­
dbały, tak  też szkodzi policjanto­
wi zbytnia gorliwość. Gorliwi i 
nerwowi policjanci m ijają  się z 
zawodem. Gorliwość policji mo­
że łatwo zakończyć się tragedją, 
nie mówiąc o te rn  jakie pomruki 
i złorzeczenia wywołuje u obyw a­
teli, szczególnie na Śląsku, każde 
nierozważne postąpienie policjan­
ta  wywołuje szkodliwe nastroje 
ludności. W ym agać trzeba, by 
policjantami byli ludzie stanowczo 
zrównoważeni. T ak  niestety zu­
pełnie nie jest. Posłużyć tu mo­
gą  stosunki wśród policji w  Ryb- 
nickiem za przykład. Postępowa­
nie policji dawało tu  wiele do 
życzenia. Zamianowanie p. Mań­
ki podkomisarzem policji wpły­

nęło na zmianę postępowania po­
licji, lecz jeszcze nie zupełnie. Do­
piero onegdaj Rybnik był widow­
nią  gorszącej sceny, wywołanej

rad  kongresu, odbędzie się w  
czwartek, dnia 10 września jeszcze 
jedno posiedzenie Komisji Między­
związkowej. Na kongresie będzie 
referował tow. Stańczyk spraw ę 
skrócenia czasu pracy, p . Kapuś­
ciński sprawę urlopów, a przed­
stawiciel ZZP spraw y Sp. Brackiej.

w iska dyrekcji, stra jk  okupacyjny 
zostanie zaostrzony głodówką. Po­
nieważ do godz. 12-tej załoga żad­
nej wiadomości nie otrzymała, o- 
głoszono GŁODÓWKĘ. Na terenie 
koksowni znajduje się 151 robotni­
ków.

przez policjanta Nr. 2612. Za 
prowadzącym w niewłaściwym 
kierunku row er rowerzystą nie o- 
dezwał się we właściwy sposób. 
A kiedy rowerzysta nie stanął na 
takie zawołanie, zaczął nasz po­
lic jan t „urzędować" legitymowa­
niem rowerzysty, wymyślaniem, 
zaprowadzeniem do kom isarjatu. 
Podobno został rowerzyście wy­
toczony proces o nieusłuchanie 
wezwania władzy. Zdaniem na- 
szem proces taki minie celu i bę­
dzie poczytywany za szykanę. 
Należałoby raczej zaniechać ści­
gania  Bogu ducha winnego rowe­
rzystę, ale za to pociągnąć do 
odpowiedzialności policjanta i 
nauczyć go, że do obywatela nie 
powinien odnosić się w  sposób 
uwłaczający mundurowi. Z po­
wyższym apelem zwracamy się 
do p. Mańki, przyobiecując pil­
nie śledzić dalszy rozwój tego in-i 
cydentu.

N a ostatniem  posiedzeniu rady 
miejskiej m. Mysłowic zakomuni­
kował burm istrz p. Karczewski 
niektóre szczegóły, dotyczące za­
dłużenia miasta.

Zadłużenie miasta w y rfs i 
7,823,024,23 zł. W edług projektu 
oddłużeniowego część tego długu 
ma być umorzona, reszta zaś roz 
łożona m a być na  raty krótsze i 
dłuższe, z równoczesnem obniże­
niem odsetek. M agistrat przewi­
duje skreślenie długu w  wysokoś­
ci 1,530,639 zł. W edług projektu

Czerwionka— miastem
O sta tn i n u m er „G azety U rzędo­

w ej W ojew ództw a Śląskiego" zam ie­
szcza uchw ałę Śląskiej R ady  W oje­
wódzkiej w  sp raw ie  przyznan ia  gmi 
n ie  C zerw ionka, pow. rybnickiego 
ch a rak te ru  gm iny m iejskiej z  dniem 
1 kw ietn ia  1937 roku.

Wypadki przy pracy
D nia  7 b. ni. w  godzinach wieczor­

nych n a  kop. „Jacek"  w Chorzowie 
zdarzy ł się śm iertelny  w ypadek, k tó ­
rem u  u leg ł konw ojent pociągu kopal­
nianego 38-Ietni J a n  Respondek. W  
czasie p rzy jazdu  pociąg wózek, n a  
k tó rym  znajdow ał się Respondek od­
czepił się od lokomotywy. Chcąc u -  
niknąć  rozbicia się wozu Rospondek 
usiłow ał zeskoczyć w czasie biegu  po 
ciągu  z w ózka, przyczem  w padł pod 
koła w agonu, k tó re  go zmiażdżyły.

Podczas p rac y  w  odkrywce w ęglo. 
wej pod Sosnowcem, w skutek wydo­
byw ania  się gazów  z  podziemi u leg ł 
zatruciu  i  spad ł z wysokości 20-tu 
m etrów  w  g łąb  szybiku górn ik  M arek 
M ajka, ponosząc śm ierć n a  m iejscu.

N a  kop. „W alen ty  -  W awel" na 
jednym  z fila rów , w e w torek  w sku­
tek  tąpn ięc ia  w ęgla  z ostał zasypany 
zw ałam i w ęgla  rębacz 43-letni P a ­
weł Bęben, doznając zm iażdżenia mie 
dnicy. W  stan ie  ciężkim  przewiezio­
no rannego  do szp ita la.

! obsługi długów, M agistrat ustalił 
| że spłacać będzie rocznie 363.705 
'z ł.

Rada miejska zatwierdziła też 
dodatkowy preliminarz budżetowy

i na kwotę 148.000 zł.

W  najbliższych latach zamierza 
M agistrat przeprow adzić więk­
sze roboty publiczne na kwotę 
2 milj. zl. Na prace drogowe pre­
liminuje się rocznie około 150.000 
zł.

Powyższe plany są  bardzo pięk 
ne, jednak do tych zapowiedzi na 
leży się odnosić raczej wyczekują 
co. Za wiele jest teraz tych 5-cio 
i 4-ro latek. A bezrobotnych jest 
coraz więcej .

Przychodnia
przeciwjaglicza

N a sku tek  resk ryp tu  W ojewody 
Śląskiego M a g istra t m . Katowic u- 
chw alił założenie Przychodni Przeciw  
jag licze j. Z adaniem  przychodni je s t 
w ykryw anie i  zwalczanie ognisk  ja ­
g licy oraz  zapobieganie szerzeniu się 
je j w śród ludności Katowic. W  o sta t­
nich  czasach w zm ogła się silnie ilość 
w ypadków  zachorow ań n a  jag licę  w 
pobliskich pow iatach, wobec czego u -  
zasadm ona je s t obawa przeniesienia 
te j  choroby n a  tu te jszy  te ren . P rzy ­
chodnia przeciw jaglicza będzie czyn­
n a  od godz. 8 -ej do godz. 9 -ej we 
w to rk i i  p ią tk i w  lokalu M iejskiego 
O środka Zdrowia przy  ul. D ąbrow­
skiego 8. Kierow nikiem  przychodni 
został d r. K onrad P ajda .

Samobójstwo
W  poniedziałek popełniła samo 

bójstwo, rzucając się do stawu 
kop. „Godula" w  Chebziu 36-let- 
nia Anna Sikorowa z Lipin. Po­
wodem sam obójstwa był rozstrój 
nerwowy. Zwłoki wydobyto.

Ś m ie r t e ln y  s t r z a ł  
podczas Ćwiczeń kolejowego P. W.

W e w torek  przed sądem  okręgo­
wym w K atowicach toczyła się sp ra ­
w a przeciwko trze m  urzędnikom  ko­
lejow ym o n ieum yślne spowodowa­
n ie  zabójstw a ś. p . Ludw ika Przybyl­
skiego. W  dniu  21 w rześn ia  1934 r. 
odbywały s ię  n a  niepraw idłow o urzą ­
dzonej strzelnicy K olejowego P . W. 
ćwiczenia. Ś. p . Przybylski b y ł przy  
tem  strzelan iu  za ję ty  w charak terze  
tarczow ego. Gdy strze la ł J a n  Ziora 
ś. p . P rzybylsk i oddalony by ł od ta r ­
czy zaledwie dWa krok i, będąc zupeł­
n ie  niezabezpieczony przed  ew entual­
nym  postrzeleniem . Po pierw szym  
s trza le  ś. p . Przybylsk i pad ł n a  zie­
mię, tra f io n y  ku lą  w  sam o serce. O- 
becni a  w śród nich K aro l Pacw a  i 
Franciszek  G reinert, p rzenieśli za­
strzelonego tarczow ego do świetlicy, 
dokąd w ezwali lekarza. P rzyby ły  le­
k a rz  stw ierdził śm ierć w skutek udaru  
serca, n ie  zauw ażyw szy ran y  postrza  
łow ej, znajdu jącej się z p raw ej s tro ­
ny k la tk i p iersiow ej. D opiero k ilka 
dni po pogrzebie wyszło n a  ja w  jaką  
śm iercią zg inął ś. p . Przybylsk i i  to 
ty lko  dzięki przypadkowi. Mianowi­
cie żona zm arłego, p iorąc bieliznę, 
zauw ażyła n a  jednej z koszul swego 
m ęża c harak te rystyczną  dziurkę, k tó  
ra  zdaw ała je j się być podejrzaną. 
D oniosła o  -swem spostrzeżeniu poli­
c ji, k tó ra  zarządziła  ekshum ację i  n a  
stępnie sekcję zwłok czem w ykazała 
się fak tyczna  przyczyna śm ierci. N a

BRUKI
WSZELKIEGO
R O D Z A J U
|ok: czasopisma, bro­
szury, prospekty, afi­
sze, ulotki I t. d. 
wykonywa popraw­
nie, szybko i tanio

DRUKARNIA LUDOWA
Spółdzielnio z odp. udz.

KATOWICE, UL. TEATRALNA 12
TELEFON 3 1 .1 5 0  

ławieo skarżonych zasiedli, m im owol­
ny  zabójca J a n  Ziora, k ierow nik sek­
c ji strzeleck ie j K aro l Pacw a  i prezes 
ogniska Kolej. P .  W . F ranciszek  Grei 
n e r t

Z iora  odpow iadał za  nieum yślne 
spowodowanie zabójstw a i  za  zam il­
czenie fak tycznej przyczyny śmierci 
a  Pacw a  i  G re in e rt za  spowodowa­
n ie  zabójstw a przez niedbalstw o. —  
W yrokiem  Sądu  Ziora  skazany zo­
s ta ł  n a  rok  w ięzienia, połowę da ro ­
w ano m u n a  podstaw ie  a m n estji, a  
resz tę  zawieszono n a  p rzeciąg  3 la t,  
Pacw a n a  pół roku  skreślone am ne- 
s t ją  a  G reanerta Sąd  uw olnił ód wi 
ny  i  k a ry , n ie  dopa tru jąc  s ię  p rze ­
w inienia z jego  strony.

Życie robotnicze
ZEBRANIA INWALIDÓW 

przy P. P. S.
D nia  12 b. m.

Kochłoioice —  o godz. 15-ej n  p. 
R ekusa; re f . tow . M arek.

D nia  19 b. m .
Mikołów —  o godz. 4 -ej u  p . R uc- 

k iego; ref, przybędzie.

Radio śląskie
CZW ARTEK, 10 w rześnia 

6.03 M uzyka lekka. 6.50 Muzyka.
7.20 Dziennik poranny. 7.40 M uzyka.
11.30 M uzyka d la  dzieci. 12.13 D zien­
n ik  południowy. 12.23 K oncert. 13.10 
Chwilka gospodarstw a 'dom owego. 
13.15 M uzyka lekka  i taneczna. 15.30 
Czy k re t je s t szkodliw y i jak ie  je s t 
o nim  podanie  ludowe. 15.45 P rzy roda  
w e w rześniu. 16.00 K oncert popular­
ny. 16.45 Społeczeństw o w ojskowe, 
czy w ojsko społeczne —  odczyt. 17.00 
K oncert solistów.

R e p e r tu a r
T E A T R  PO L SK I

Czw artek, 8  w rześn ia  „Rozkoszna 
dziew czyna", godz. 20.

P ią te k , 11 w rześn ia  „W ystęp B a­
le tu  P a rn ella"  godz. 20.

Redaktor odpowteddalnys LUDWIK WINTEROK. Odbito w drukam i Sp, Nakładowo-W ydawnicM j „Robotnik", Warszawa, .W arm lm


